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Mąjfay przed sobą zupełną listę posłów 
wybranych w kuryi włościańskiej całej Ga- 
licyi. Spis ten przekonywa, że rezultat ich 
zaspakajać winien oczekiwania kraju. We 
wszystkich bowiem niemal okręgach zacho­
dniej i w znacznej większości okręgów 
wschodniej części kraju, odnieśli stanowcze 
zwycięztwo kandydaci komitetów central 
ńyck, czyli kandydaci narodowi.

Sejm przyszły nie będzie już wlókł u 
nogi tej kuli żelaznej, jaką za poprzednich 
kadencyj tworzył zastęp posłów włościan, 
niezdolnych do pracy kodyfikacyjnej, a nie­
kiedy nie mogących zrozumieć toku naj­
prostszych spraw sejmowych. Jeśli zwy­
cięztwo to jest podwójnem świadectwem 
postępu, bo postępu cywilizacyjnego i po­
stępu w zgodzie spółecznej i ufności, to o 
wiele wyższą doniosłość ma zwycięztwo od­
niesione we wschodniej części kraju. Tam 
bowiem nie tylko już o sprawy spółeczue, 
ale o sprawę narodową i kościelną chodzi­
ło. Przez sejm torowała sobie bowiem dro­
gę sztuczna agitacya, nadużywając i zdra­
dzając mandaty ludu ruskiego, wiodła do 
odstępstwa i stanowiła przednią czatę za­
borczej potęgi wyciągającej ramiona po no­
wą zdobycz i torującej drogę do apo- 
stazyi religijnej. Dziś ocknął się lud ruski 
i odepchnął zdradliwych opiekunów. Za­
stęp, którego hasłem była nienawiść, pro 
gramem negacya i protest, całą polityką opór 
przeciw wszystkiemu, co zmierzało na korzyść 
kraju, z kilkudziesięciu posłów zmalał do 
liczby zaledwie kilkunastu reprezentantów 
stronnictwa Sto-Jurskiego, a nawet główni 
jego przywódcy ulegli w walce wyborczej. 
Rozwiała się przeto mara, która majaczyła 
jako zapowiedź kwestyi moskiewskiej i 
schizmatyckiej w Galicyi. Nie zniknie wsze 
lako sprawa ruska w Sejmie i znajdzie o- 
na szczerszych obrońców i godniejszych re­
prezentantów w gronie posłów z obywatel­
stwa przez lud ruski wybranych.

Oddawua wśród ciężkich przejść nasze­
go życia prowincyonalnego ciągle doznają­
cego zawodów i przeszkód, co więcej wśród 
dotkliwych oddawna losów, jakim ulega 
cały naród, nie przyszło nam zapisać ró­
wnie pocieszającego faktu, jak ten ogólny 
rezultat walki wyborczej w kuryach wło­
ściańskich Galicyi.

Doniosłość tego zwycięztwa w obecnem 
zwłaszcza położeniu, sięga po za kwestyę 
praktyczną sejmową. Wobec groźnych za- 
wikłań politycznych, wielkie ma znaczenie 
fakt, że Galicya posiada jednolitą reprezen- 
tacyę sejmową, że złamaną została pokątna 
intryga, która chciała demonstrować dążno­
ści moskiewskie, usuniętą bowiem została 
podstawa zgubnych wpływów postronnych.

Wynik wyborów włościańskich nic tylko 
stanowi pomyślny wypadek ze względu na 
uchylenie niebezpieczeństw politycznych, 
narodowych, religijnych i społecznych, ale 
oraz przedstawia korzyść dodatnią, gdy 
w skład sejmu zamiast balastu utrudniają­
cego jego pracę, wchodzi zastęp posłów, 
z których większość ma wszelkie kwalifi- 
kacye do pracy ustawodawczej.

Przybyły sejmowi z wielu okręgów wy­
borczych cenne siły, doświadczeni w życiu 
parlamentarnem pracownicy. Otwarło się 
więc wiele nowych miejsc w okręgach miej­
skich i większej własności. Nie będzie prze­
to już potrzeba wybierać niezbędnych po­
głów, ale werbunek odbywać się może na 
szerszą skalę, aby uzupełnić skład izby i 
nadać jej jednolity charakter.

Niepodobna się nam wstrzymać od wy­
razów uznania dla kierownictwa komitetów 
centralnych i okręgowych. Cieszyć się także 
wypada, że w całym kraju obywatelstwo 
złożyło dowody gorliwości, że ocknęło się 
z apatyi wobec najważniejszego zadania ży 
cia publicznego. Aby takie odnieść zwy 
cięstwo, potrzeba było wszystkim spełnić
swój obowiązek. # .

Łatwiejszą była walka w zachodniej Ga 
licyi, gdzie tylko z uprzedzeniami liczyć 
się wypadało, ale też o tyle wyższa zasłu­
ga komitetów i obywatelstwa wschodniej 
Galicyi, bo tam szła walka z nieprzyjazną 
a uorganizowaną agitacyą. Odbyła się je­
dnak spokojnie, nigdzie nie przyszło do 
zwad i starć, często powtarzających się przy 
wyborach w innych krajach. Jest to dowodem, 
jak kruchą podstawę mieli ci, którzy dotąd 
przemawiali jakoby imieniem ludu ruskiego, 
gdy ustąpić musieli, niezdoławszy nawet 
wywołać zatargów.

W ynik wyborów z 74 okręgów wiejskich w Gali­
cyi nazwaó można bardzo pomyślnym, albowiem z ze­
stawienia ogólnego wypływa, że z dawnych posłów 
ruskich (świętojurców) utraciło 16 mandaty, 6 zosta­
ło ponownie wybranych, a 3 weszło zupełnie nowych. 
Oczywiście nie liczymy tu  chłopów; z tych bowiem 
ż a d e n  nie został wybranym ponownie t. j. 24 stra­
ciło mandaty, natomiast 2 tylko nowych zajmie 
krzesła poselskie. Urzędników zyskał sejm 10, mia­
nowicie: 1 wiceprezydenta namiestnictwa, 6 staro­
stów, 2 sędziów i 1 urzędnika fiskalnego, a ubył 1 
starosta. Następujący wykaz rzecz lepiej objaśni:

Ponownie i z tych samych okręgów co dawniej 
wybrani zostali: Hr. Alfred Potocki, Kornel Krzeczu- 
nowicz, Mikołaj Wolański, hr. Wilhelm Siemieński, 
Eugeniusz Kuczkowski, hr. Stefan Zamojski, Michał 
Popiel, Józef Tyszkowski, X. Wojciech Stępek, Apo­
linary Hoppen, Dr Józef Wesołowski, Dr Franciszek 
Hoszard, Dr Andrzej Rydzowski, P iotr Garbaczyń- 
ski, bar. Józef Baum. Posłowie ruscy : X. Kornel 
Mandyczewski, Bazyli Kowalski, ks. Stefan Kaczała, 
X. Józef Krasicki, Ambroży Janowski, X. Michał

^ P o n o w n ie , lecz w innych okręgach: Hr. Alfred 
Potocki w trzech okręgach, oprócz już powyżej wy­
kazanego; Dr Mikołaj Zyblikiewicz w okręgu Chrza­
nów-Jaworzno-Krzeszowice, a przedtem był z miasta 
Krakowa; X. Jan  Chełmecki z okręgu Limanowa- 
Skrzydlna, przedtem zaś był posłem z okręgu K ra- 
ków-Mogiła-Liszki-Skawina; hr. Józef Męciński z o- 
kręgu Dąbrowa-Żabno, a przedtem byf z wielkiej 
posiadłości w okręgu tarnow skim ; Kazimierz Gro­
cholski z okręgu Skałat-Grzymałów, a przedtem był 
posłem z wielkiej posiadłości w okręgu Tarnopol­
skim; wreszcie Dr Ploryan Ziemiałkowski z okręgu 
Żywiec-Ślemień-Milówka, a był przedtem posłem 
z miasta Lwowa.

Nowowybrani są : Wilhelm Weissmann wł. dóbr, 
Hipolit Czajkowski wł. dóbr, Mieczysław Onyszkie­
wicz wł. dóbr, hr. Tadeusz Dzieduszycki starosta, 
Jan  Jocz wł. dóbr, Michał Lenartowicz notaryusz, 
Ludwik Buszyóski starosta, Aleksander Krukowiecki 
wł. dóbr, Oswald Bartmański wiceprezydent namie­
stnictwa, hr. Edward Stadnicki wł. dóbr, Ksenołon 
Ochrymowicz suplent gimnazyalny, Henryk Janko 
wł. dóbr, Michał Lityński wł. posiadłości tabularnej, 
Dr Stanisław Bieliński, Teofil Żurowski właśc. dóbr,

hr. Bronisław Łoś starosta, Aleksander Lukasiewicz 
starosta, Władysław Wolański wł. d ó b r, X. Franci­
szek Sawa rit. lat., Jakób Kulczycki starosta, Juliusz 
Korytowski wł. dóbr, Dyonizy Kołaczkowski adjunkt 
fiskalny, Longin Różankowski sędzia powiatowy, Albin 
Turzański sędzia powiatowy, Alfred Milieski w ł.dóbr, 
X. JanK itrys, Maryan Dydyński wł.dóbr, h r .Franci­
szek Mycielski wł. dóbr, Ignacy Lukasiewicz wł. d., 
Edward Jędrzejowicz wł. dóbr, hr. Stanisław Tarnow­
ski prof. Uniw. Jagiell., hr. Ludwik Wodzicki właś. 
dóbr, Adolf Dobrzyński wł. dóbr, Franciszek Cede i 
wł. dóbr, Feliks Pławicki pocztmistrz, ks._ Eustachy 
Sanguszko wł. dóbr, hr. Zdzisław Tyszkiewicz wł. d., 
hr. Mieczysław Rey wł. dóbr, Antoni K6n gospodarz, 
Aleksander Zborowski starosta, X. Paweł Jasiemcki 
gr. kat., X. Aleksander Radzikiewicz gr. kat., X. Por­
fir Mandyczewski gr. kat.. Piotr Olejnik włościanin, 
P io tr Kupczyński włościanin. . . .

Nie zostali ponownie wybrani z gmin wiejskich : 
Dr Pfeiffer, Szczepański, hr. Szeptycki, Bartoszewski, 
hr. Baworowski, Spławiński, X. Król, Konopka, J a ­
siński, Tetm ajer, Jaworski, hr. Jan Tarnowski, Jan  
Turczyn. Rusini: X. Lisiewi z, X Szaszkiewicz, X. 
Kozanowicz, X. Zakliński, X. Krzyżanowski, X. Za­
wadowski, X. Kulczycki, X. Pietrasiewicz, X. Fortuna, 
X. Halka, Biłous dyrektor gimn., X. Pełech, X. P a ­
wlików, X. Jaworski, Kaszewko, Kocko. Wreszcie 
włościanie: Hubar, Fecak, Hajdamacha, Całkowski, 
Szott, Jędrzejowski, Iwaników, Kucyłowski, Kerepin, 
Bodnar, Michalski, Wiśniewski, Firlej, Kobylarz, 
Drozd, Szurlej, Laskorz, Oskard, W łodek, Zołądź,
Siwiec, Kuzara, Chrapek.

Tak więc z posłów z gmin wiejskich zostało 22 
ponownie wybranych, z innych okręgów 7 (licząc 
hr. Alfr. Potockiego z 2 okr. wybranego) a całkiem 
nowych wejdzie 45. W  wyborze tym o tyle jeszcze 
zajdzie zmiana, że w miejsce hr. Alfreda Potockiego 
będą się musiały odbyó wybory w trzech okręgach; 
oraz zakwestyonowany jest jeszcze wybór p. Longina 
Różankowskiego w okręgu Sokal-Bełz-Uhnów, gdzie 
komisya dorachowała się głosów 102, a komisarz 
rządowy tylko 9 2 , a w tym  razie nie byłoby abso­
lutnej większości.
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o Wszystkie wybory z mniejszych posiadłości są 
już znane, gdyż G azeta Lwowska  przyniosła je  w
oddzielnym dodatku.

Rezultat wyborów wywarł powszechnie dobre wra­
żenie; pamiętając przeszłe wybory, mianowicie po­
rażkę w wyborach bezpośrednich do Rady państwa, 
wynik teraźniejszy nazwaó można świetnym. Inteli- 
gencya zyskała przeszło 20 głosów w sejmie. Wszy­
stkiego dwóch chłopów ruskich i jeden mazur uzy­
skało krzesła poselskie. Z obu chłopów ruskich je­
den wysadził słynnego moskalofila Gierowskiego, 
drugi usunął Biłousa, należącego do umiarkowanych 
świętojurców. Trzeci chłop wyglądający na kolonistę 
Niemca, wzbudza na pierwszy rzut oba wątpliwość. 
Przez usunięcie włościan sejm nasz będzie miał te 
raz zupełnie inny zewnętrzny pozór i stanie się po­
dobny do ciała parlamentarnego. Ubywa mu ciężar 
tych posłów, którzy zawadzali nieznajomością naj­
prostszych form i spraw, a me dali się zużytkować 
do żadnej pracy w komisyach.

Pod względem narodowym wybory wypadły rów­
nież szczęśliwie. Prowadzący świętojurców po wię- 
kszej części przepadli; tacy księża jak Pawlików, 
Zakliński, Pietruszewicz, Krzyżanowski nie są wy­
brani. Jeden X. Krasicki z wybitnych księży świę- 
tojurskich, zasiędzie w sejmie a i on kilkoma tylko 
głosami zdołał się utrzymać przeciw p. Kielanowskie- 
mu, prezesowi Rady powiatowej w Kamionce Stru- 
miłowej. Oprócz X. Krasickiego inni dwaj księża 
świętojurscy Korzyński i Mandyczewski  ̂należą do 
umiarkowanych. Księża Kadzikiewicz i Jasiennicki zu* 
pełnie nieznani wraz z X. Korzyńskim pierwszy raz 
posłują. Można więc oznaczyć liczbę księży świętojurców 
na sześciu. Tychże można liczyć z wybranych urzę­
dników, jednego starostę Kulczyckiego, znanych z da­

wnych sesyj Kowalskiego i Jaworskiego, oraz trzech 
nowo wybranych. Z pomiędzy ostatnich wybór Ro- 
żankowskiego sędziego powiatowego w Sokalu, został 
zakwestyonowany, gdyż kilkanaście głosów zaliczono 
mu takich, które padły na podobne nazwisko; jeśli, 
jak przewidzieć można, wybór ten zostanie unieważ­
niony, może wyjść z urny p. Polanowski. Znany 
z ciągłego zabierania głosu w sejmie Antoniewicz, 
dwukrotnie upadł, miejsce jego w Drohobyczy zajął 
Rusin Xenofon Ochrymowicz, o którym utrzymują, 
że ma należeć do obozu narodowego, lak  więc świę- 
toiurcy dopiero z pomocą włościan mogliby stawiać 
samoistne wnioski w sejmie: jeśli przy wybo,ac 
uzupełniających lub miejskich nie uda im się wsa­
dzić jakiego kandydata. Dotychczas jednak jest mnie­
m anie, że wyborcy w miastach nie przysporzą im
żadnego głosu. ,  . ,  . .

Namiestnik wybrany został 4 razy ; w dwóch miej­
scach przeprowadzenie nowego kandydata narodowego 
nie będzie trudne po zrzeczeniu się mandatu przez 
Namiestnika. W ice-prezydent Bartmański wybrany 
w Jarosław iu, minister Ziemiałkowski w Żywcu, i 6 
starostów, z których jeden ma być świętojurcą. Czyni 
to 12 krzeseł na urzędników administracyjnych, z 
których trzy po Potockim przypadną jeszcze innym
candydatom. .

Księży katolickich jest czterech, dwóch łacińskich 
Chełmecki i Stempek, dwóch wschodniego obrządku 
Kaczała i Sawa. Ostatni jest potomkiem sławnego 
konfederaty barskiego i takim samym, jak jego przo­
dek, ożywiony patryotyzmem; był już czas jakiś pre­
zesem rady powiatowej w Tłumaczu.

Inteligencya z miast nie licząc urzędników, o któ­
rych wyżej była m ow a, ma ośmiu reprezentantów. 
Adwokatów trzech: Zyblikiewiez, Rydzowski i W e­
sołowski, jeden profesor Uniwersytetu, jeden wojsko­
wy, jeden sędzia, jeden notaryusz i jeden lekarz. 
Zresztą wybrano właścicieli większych posiadłości. 
W edług tego stanu wyborów % 0 izby składać po­
winni posłowie biorący udział w kole polskiem; 
pierwszy więc raz będzie miał sejm ręce rozwiązane 
pod względem wewnętrznych, niejako domowych 
swoich stosunków, i może uchwalać zmiany w sta­
tucie, jakie uzna za stosowne, bez obawy przeszkody 
ze strony świętojurskiej. t . .

Bardzo znaczna część posłów z kuryi mniejszych 
posiadaczy, albo była dawniej wybieraną przez wię­
kszą własność, albo pierwszy raz została wybraną; 
dziś więc już przewidzieć można wielkę zmianę fi- 
zyonomii naszego sejmu, a daj Boże i skuteczność 
jego usiłowań. .

O jutrzejszych wyborach z miast nadmienić mo­
żna, że w Drohobyczy wybór ministra Ziemiałkow- 
skiego ma być pewny i tam podobno zańaierza on 
przyjąć mandat poselski. W Żółkiewskim przyjaciele 
polityczni p. Eiemiałkowskiego proponowali mu wy­
bór z większej własności, lecz podziękował i odmó­
wił kandydatury, któraby była prostą tylko demon- 
stracyą potrójnego wyboru z każdej kuryi.

W e Lwowie pewna część wyborców głosować bę 
dzie na hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, dowie 
dziawszy się, że nie został wybrany z kuryi wło­
ściańskiej. __________

Lwów 25 październka.

skiego w Sokalu są zakwestionowane. W  stryjskun 
również tylko jeden kandydat g o d o w y  utrzym ał 
się. Żydzi wszędzie głosowań za kandydatami naro-

d° j £ o  we Lwowie odbędą się wybory miejskie: pp - 
Euzebiusz Czerkawski i Smolka mają niewątpliwie 
zapewnioną większość. Przeciw pp. Ja®
Goldmanowi rozwija się dość silna agi' 
ga tu  lista, na którój zamiast tych kandydató - 
mieszczono hr. Włodzimierza, Dzieduszyckiego i a  
toniego Małeckiego. , ,

Dopiero dziś ogłoszono listę kandydatów, którycn 
komitet centralny dla Galicyi wscbodnićj zaleca do 
wyboru. Są to pp. Dr Leon Biliński prof, uniw., 
Antoni Małecki prof, uniw., Edmund Mochnacki 
radzca wydziału krajowego, Dr Tadeusz P iłat prof, 
uniw., Albin Rajski wł. dóbr., Dr Różański lekarz 
)r. Tadeusz Skałkowski konsulent kolei Albrechta, 
) r  Stella Sawicki inspektor szpitali kraj., Ludwik 
Wierzbicki inżynier kolejowy, Franciszek Zima dyrek- 
ior kasy Oszczędności.

Wiedeń 25 października.

( B )  Wyrok śmierci wydany został na Turcyę, 
rozchodzi się tylko o to , w jaki sposób wyrok ma 
być wykonanym, czy przez wojnę, czy przez okupa- 
cyą. Za pomocą konia trojańskiego w.ęść arm u ro­
syjskiej dostała się już na terytoryum tureckie, gdzie 
atoli dotąd żadnych jeszcze cudów me dokonała, aL 
bowiem Turcy — ilekroć uderzają na Serbów — biją 
nieprzyjaciela pomimo pomocy rosyjskiej. Ze wzglę­
du na zbliżającą się zim ę, Rosya wolałaby w każ­
dym razie okupacyę, aniżeli wojnę. Okupacya jest 
tylko możebną razem z Austryą, albowiem wkrocze­
nie samej Resyi do Turcyi pociąga za sobą wojnę 
niechybną. Ciszę i przerwę— jaka teraz nastąpiła 
można sobie tylko tak wytłómaczyć, że albo Rosy a 
jeszcze nie skończyła przygotowawczych kroków wo­
jennych, albo też czeka, aż Austrya będzie gotową 
do okupacyi, albo wreszcie odkłada całą akcyą woj­
skową aż do wiosny. Ostatnia ewentualność jeBt naj­
mniej prawdopodobną. Wspólna okupacya me zaś 
wojna turecka, coraz bardziej staje na porządku
dziennym. . , . ,  .

Co się tyczy pozycyi br. Andrassego, me widzimy 
powodu, dla czego ona miałaby być zagrożona. A l­
bo polityka jego jest ciągle górą, albo zwyciężył 
wpływ rosyjski, w ostatnim razie on jest jedynym 
mężem stanu, który wobec prądów w kołach węgier­
skich i wiernokon8tytucyjnych mógłby postawić czo­
ło trudnościom wewnętrznym, połączonym niewątpli­
wie ze zwrotem tak ważnym w polityce zagranicznej. 
Jeżeli minister obrony kraj o w ój w Węgrzech p. Szen- 
de groził armią honwedów (217,000 wojska), to cel 
tćj demonstracyi nie bardzo jest jasnym. Przeciw 
komu chce prowadzić honwedów? Komu grozi? Zo­
stawi honwedów w domu, jak studenci nie spalą po­
chodni przed konsulatem tureckim.

Dziś po południu przyjechał br. Andrassy celem 
konferowania z gabinetem przedlitawskim względem 
odpowiedzi na interpelacyę stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego. Być więc może, że rząd już w piątek 
zdoła odpowiedzieć w Izbie.

Wybory z mniejszych posiadłości rzeczywistem 
skończyły 6ię zwycięstwem stronnictwa narodowego, 
a to w dwóch kierunkach, raz przeciw partyi świę- 
tojurskiój, a drugi raz zyskując dla inteligencyi kil­
kanaście krzeseł poselskich. Najzaciętsi świętojurcy 
jak X. Fortuna Halka, X. Lisiewicz, X. Paweł Ja ­
worski, Antoniewicz, X. Krzyżanowski X.Iwaniszów, 
Szaszkiewicz, X. Jacek Kulczycki, X. Doliński, Cał­
kowski, X. Paw ików , X. Pełech, przestają być po­
słami; dotychczasowi prowodyry pozasejmowi X. 
Naumowicz, Dr Dobrzański, Szwedzicki i inni prze­
padają, a w miejsce ciemnych włościan wychodzą 
posłowie jak Ludwik Wodzicki, Jędrzejewicż, Stan. 
Tarnowski i inni. W ogóle według obliczeń dotych­
czasowych stracili świętojurcy 15 krzeseł, a inteli­
gencya wiejska zyskała 16, wątpliwemi są zaś trzy. 
Najgorzój wypadły wybory w obwodach Żółkiew­
skim i Stryjskim. W Żółkiewskim tylko jeden wy­
szedł kandydat narodowy, wszelako dwa wybory 
świętojurskie Kołaczkowskiego w Żółkwi i Rożankow-

Wiedeń 25 października.
Projekt podróży N. Pana o tyle doznał zmiany, 

że cesarz już dziś przyjechał do W iednia; natomiast 
inne dyspozycye względem podroży do Czech pozo­
stały nie zmienione. Także hr. Andrassy powrócił 
do W iednia, ale za kilka dni wyjeżdża znów do W ę­
gier. Przybycie jego zostaje w związku z ułożeniem 
odpowiedzi, k tórą rząd ma udzielić na interpelacyę 
115 deputowanych wiernokonstytucyjnych, może już 
na najbliższem posiedzeniu. T ą samą sprawą zajmo­
wała się także rada ministrów, która się dziś w W ie­
dniu odbyła. Dodaję do tego, że F rem denblattow i 
donoszą, iż dla utrzymania ciągłej styczności między 
wspólnem ministerstwem a austryackiem odbywają 
sie od pewnego czasu wspólne konfereneye w spra­
wie prasy, w których biorą udział prezes gabinetu 
książę Auersperg, wspólny minister skarbu bar. Hof­
mann, minister Dr Unger i radcy dworu bar. Falkę 
i p. Erb.

O a ę ś ó  I I I  f c r t y s i j m s a .

ASIA.
Powieść T u r g en ie w a . *)

(Ciąg dalszy).

XI.

Idąc na drugi dzień do Haginów, nie zapytywałem 
siebie, czy byłem zakochany w Asi, ale dużo my­
ślałem o niej. Los jej mię zajmował, cieszyłem się 
niespodziewanem zbliżeniem się jej do mnie. Czułem, 
żem wczoraj dopiero ją  poznał, źe dotąd się ona od­
wracała odemnie.

Szybko idąc po znanej mi drodze, patrząc ciągle 
na biały ich domek, nie myślałem o przyszłości, nie- 
tylko o przyszłości, alem się nawet nad dniem nastę­
pnym nie zastanawiał, byłem wesół i szczęśliwy.

Asia zarumieniła się gdym wszedł do pokoju; uwa­
żałem, że się staranniej przystroiła, ale wyraz jej 
twarzy nie zgadzał się z ubraniem —  była czegoś 
smutna — a ja  przyszedłem taki wesół! Zdawało 
mi się nawet, że według dawnego zwyczaju, chciała 
Bię schować. Widoczną była chęć przezwyciężenia się, 
jakoż pokręciwszy się chwilę po pokoju, pozostała. 
Hagin był w usposobieniu uniesień artystycznych, jak 
się to zdarza dyletantom, którym się zdaje, że natu­
rę uchwycili. Stał on przed sztalugą, zawalany far­
bami i mocnemi rzutami pędzla bazgrał coś na płó­
tnie. Ledwo mi się ukłonił i przymrużywszy oczy,

*) Patrz w Nrach 229, 234 i 245.

z zapałem wziął się do pracy. Nie chciałem mu prze­
szkadzać i siadłem koło Asi. Powoli zwróciła ona ku 
mnie wzrok swój pochmurny.

—  Pani dzisiaj nie taka, jak wczoraj była — po­
wiedziałem po kilku daremnych wysileniach, by wy­
wołać uśmiech na jej twarzy.

—  Rzeczywiście, nie taką jestem —  odpowiedziała 
mi na to — ale to  nic nie szkodzi. Źle spałam i my­
ślałam noc całą.

—  O czem pani m yślała? — zapytałem.
—  O wielu rzeczach; zwyczaju tego nabrałam w dzie­

ciństwie jeszcze, gdym mieszkała z moją matką.
Słowa te powiedziała z pewnem wysileniem.
—  Gdy mieszkałam z matką, myślałam wiele. 

Np. o tem, dla czego nikt wiedzieć nie może, co 
gię z nim stanie i dlaczego, widząc nawet grożące 
nam nieszczęście, trudno gonniknąć; dlaczego nigdy 
prawdy powiedzieć nie wolno ? Potem myślałam nad 
tom że nic nie umiem, że powinnam się uczyć! 
Widocznie mię He wychowano. Grać nie umiem na 
forbnianie, ani rysować, źle nawet szyję. Nie mam 
żadnych zdolności, —  w towarzystwie mojem musi
być bardzo smutno. . .

—  Pani żartuje? —  przerwałem jej. Czytała pa­
ni dużo, wykształcenia nie brak także, a przytem

Z r . zum? -  spytała ona z na-
iwną ciekawością tak, żem się mimowolnie roześmiał, 
a ona obróciwszy się do Hagma spytała.

—  Bracie? powiedz czy ja mam rozum?
Hagin nic jej nie odpowiedział, zajęty ciągle pra­

cą, zmieniał co chwila p ę d z l e  i rękę wysoko podnosił
—  Sama czasem nie wiem, co się w mej gło^ ia 

dzieie? —  mówiła Asia zamyślona Zdarza się, że 
się sama siebie przestraszam. Proszę mi powiedzieć,

czy to prawda, że kobiety wiele czytać niejpowinny ?..
—  W iele nie, a l e . . .
—  Proszę mi powiedzieć, co ja mogę czytać, co 

powinnam robić? Wszystko spełnię, co pan powiesz — 
dodała z wyrazem pewnej ufności do mnie.

Nie mogłem się odrazu zdecydować, co jej na to
odpowiedzieć. .

 Wszakże pan się ze mną nudzić me będzie.
— Ja  miałbym nudzić się z pan ią ..  ? -  zawołałem.
—  No to chwała B o g u o d p o w i e d z i a ł a  Asia —  

bo ja myślałam przeciwnie. I  m ałą swą ciepłą rącz­
ką, mocno moję ścisnęła rękę.

_  n  i — zawołał w tej chwili na mnie Hagin —  
patrz, czy to tło nie będzie za ciemne?

Podszedłem do niego. Asia wyszła zaraz.

XII.

Po godzinie Asia wróciła napowrót i stanąwszy 
we drzwiach, dała mi znak rę k ą , abym się zbliżył

d° ^ S łu c h a j  pani powiedziała mi -  czyby panu 
smutno było za mną,  gdybym um arła?

—  Co za dziwne myśli przychodzą pani dzisiaj!
zawołałem. _  ,, , .

—  Mam przeczucie, ze umrę prędko, — zdaje nu 
się czasem, jakby wszystko mnie otaczające żegnało 
sie ze mną. Lepiej umrzeć, jak  tak egzystować. Zmi­
łuj sie pan i nie patrz tak na m nie, jakbyś myślał, 
że ja udaję. A to znowu się pana bać będę.

—  Czyś się pani mnie bala?
— Jeśli jestem taką, jaką jestem, — to prawdzi­

wie, nie moja w tym wina, -  widzisz pan , że na­
wet śmiać się nie mogę.

Od tej chwili do końca wieczoru była smutną i 
zakłopotaną Coś się z nią działo, czego pojąć me 
mogłem. Wzrok jej często się na mnie zatrzymy-

wał. —  Serce moje ściskało się wtedy mimowolnie. 
Pozornie zdawała się spokojną, a mnie się ciągle 
zdawało, że ledwo się powstrzymać m oże, i że sta­
cza z sobą jakąś walkę wewnętrzną. Zachwycałem 
się nią; znajdowałem jej twarz b ladą, —  jej nie­
śmiałe ruchy rozczulały m nie, a ona,  nie wiem, 
dlaczego, myślała, —  tak mi się przynajmniej zda- 
wało, —  że jestem źle usposobiony dla niej.

Na kilka chwil przed pożegnaniem się, mówiła m i:
— Męczy mnie myśl, że pan mnie masz za lek­

komyślną. Proszę pana o jedno, — a to, żebyś wie­
rzył wszystkim moim słowom i był ze mną otwar­
tym. Ja  panu zawsze będę prawdę mówić, na to 
daję słowo.

Uśmiechnąłem się.
— Nie śmiej się pan, na miłość Boga! zawołała

z uczuciem. Spytam pana, Jak
raj pytałeś: —  Czego się pani śmiejesz? a po chwili
S c Ł a  dodała: Pami«ta pa°? 
o skrzydłach. -  Skrzydła mi wyrosły, ale lecieć me

m a_d° c f z a  czarne myśli! wszak wszystkie drogi są 
pani otwarte.

Asia popatrzyła mi w oczy.
  p an ma dzisiaj jakieś złe wyobrażenie o mnie,

powiedziała, i brwi się jej ścisnęły.
_  Ja  o pani złe wyobrażenie? A to dlaczego?
—  Co wy dziś tak, jak powarzeni wyglądacie, za­

wołał H agin, —  chodźcie lepiej tańczyć, ja  wam 
walca zagram tak, jak wczoraj.

—  N ie, nie, zawołała A sia, zżymając się , dziś 
za nic

— Nie zmuszam cię, uspokój się.
W racając do domu,  gdym się zbliżył ku rzece,

pytałem siebie: Czyżby ona mnie kochała?

XIII.
Czyżby ona mnie kochała? pytałem sam siebie, 

obudziwszy się nazajutrz rano. Nie chciałem zaglą­
dać do mego serca, ale czułem, że postać tej bladej 
wątłej dzieweczki głęboko się wryła w m ą duszę i 
z łatwością się zatrzeć me da. —  Poszedłem do L. 
i tam zostałem dzień cały, ale Asię widziałem tylko 
przez chwilkę. Była niezdrową, głowa ją  bolała. Ze­
szła na moment na dół z obwiązaną głową, —  blada, 
chuda, z przymrużonemi oczami; uśmiechnęła się i 
powiedziała:

—  To przejdzie, to nic niG jest. —  Nieprawdaż? 
wszystko przejdzie. I  powiedziawszy to  wyszła.

Byłem smutny, niespokojny —  ale zostałem tam 
do wieczora i nie obaczywszy jej więcej, wróciłem do 
domu.

Następny poranek przeszedł mi jakoś dziwnie. My­
śli zebrać nie mogłem, chciałem pracować, i nie mo­
głem, —  chciałem znowu nic nie robić i o niczem 
nie myśleć, — ale i to mi się nie udawało. Wycho­
dziłem do miasta, powracałem do domu, to znowum 
wychodził. W  tem  odezwał się za mną głos dziecię­
cy: —  Czy pan jesteś pan N .?  —  Obróciłem się i 
ujrzałem małego chłopczyka podającego mi bilecik i 
mówiącego: —  To dla pana od panny Anny.

—  Otworzyłem list i poznałem odrazu niewyraźny 
charakter Asi. „Maszę koniecznie się widzieć dziś z 
panem“, pisała do mnie „przyjdź pan dzisiaj o 4tej 
do kapliczki położonej przy ruinach. Popełniłam dzi­
siaj wielką nieostrożność. Przyjdź p a n , na  miłość 
Boga, o wszystkiem się pan dowiesz. Jeśli się pan 
zdecydujesz przyjść, to powiedz posłańcowi m em u: 
„dobrze“ —  i nic pan nie pisz“ .
” —  Czy będzie odpowiedź? zapytał malec.

—  Odpowiesz, że „dobrze“ — powiedziałem i chło­
piec się oddalił,
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naiwna. John Buli, parafrazując strofę znanej balia 
dy niemieckiej, mówi do ks. Bismarka:

Du lieber Bismark geh’ voran,
Du hast j a  grosse Stiefeln an! . .

z tej bitwy, budują więc nowe szpitale wojskowe 
w Belgradzie, Paraczynie i Czuprji. Strata oficerów 
jest jak we wszystkich dotychczasowych bitwach ol­
brzymia. W twierdzy belgradzkiej internowano 97 
więźniów tureckich, z tych 14 oficerów Według 

I Polit. Corr. rząd serbski zamierza wypuścić wszy- 
I stkich oficerów na wolność, odpowiadając tern Po ie 
Ina wypuszczenie kilku jeńców serbskich.
I Według urzędowych wykazów w Serbskich Notui- 
I nach, prywatne ofiary rosyjskie przesłane dolą, 1 do 
I Serbii, wynoszą 950,914 rb. sr.
I Turcya zbroi się w ostatnich czasach na gwałt.
I Do Polit. Corr. donoszą z Sofii pod d. 17 paMzier- 
Inika, źe przesłano tam 18 dział olbrzymich, prze- 
I znaczonych do bombardowania Aleksinaczu i Deli- 
gradu. Do Niżu zaś przesłano także kilka bateryj 

I dział oblężniczych i 300 ariylerzystów pierwszej dy- 
wizyi korpusu gwardyi. Weli A e h m e d - M a z h a r  
zapewnił swoje otoczenie, źe Porta kazała A b d u l -  
K e r i m o w i  paszy, zdobyć za każdą cenę Deligrad 
! .Ąleksioacz, ażeby Turcy na wypadek wybuchu wiel­
kiej wojny posiadali ten klucz do Serbii i Belgradu. 
W tym celu seraskier E e d i f  pasza wysłał z wila- 

k .  ®r u s s a  wszystkie wojska do Niżu. Od 12 paź­
dziernika przeszło przez Sofię na teatr wojny 12 ba­
talionów wojska.

Z Macedonii dochodzą niepokojące wiadomości. 
Mahometanie dopuszczają się wszelkich nadużyć, ba- 
szybozul i, których rozpuszczono z wojska tureckiego, 
zrabowali kilka wiosek cbrześciańskich w Macedonii. 
Z wypadków tych korzystają emisaryusze greccy, 
którzy podburzają ludność chrześciań3ką do powstania.

łem oczy. W głowie mi się kręciło, nadto na jeden 
raz wrażeń doznałem. Niekontent byłem z otwartości 
Hagina i z Asi byłem niezadowolony. Miłość jej i 
cieszyła mnie i niepokoiła. Nie mogłem pojąć, na 
co ona wszystko bratu opowiedziała,— byłem zasmu­
cony tem, żem musiał stanowczo coś postanowić.

Żenić się z dziewczynką siedmnastoletnią tak dzi­
wnego charakteru, myślałem, wstając z kanapy, to 
jest rzeczą niepojętą.



CZAS % Piątka 27 Październik* 1876. 8

Wczoraj w tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
praw.

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń- 
jo  otrzymał od p. Władysława Jasieńskiego pier­

ścień srebrny, wykopany w Witosławicach pod górą 
^•■Krzyską; od p. Jana Matejki kachel z herbem 
Ostoja; od* p. Wilhelma Gąsiorowskiego witraż z her­
bem Nowina.

■— Wczoraj o godz. 5ej po południu w piwnicy 
<lomu pod L. 43 przy ulicy Długiej, należącej do 
saynku Berła Glasera, zapaliła się gorzałka od świe­
cy, którą Abraham Suess tocząc wódkę przylepił 
Ca beczce. Czeladź kominiarska p. Niedzielskiego 
tłumiła ogień, będąc w pobliżu. Suess poparzył się 
lekko na rękach i twarzy. Utrzymuje on, że często 
lo d z ił do piwnicy tej z gołem światłem, czego też 
dowodem liczne ślady przylepianych łojówek, i to za 
biedzą szynkarza. Już w tym szynku drugi raz za- 
P&la się spirytus. Suess został oddany do sądu. Straż 
Pożarna była na miejscu.

—  Od jednego z obywateli odbieramy następujące 
Pismo:

Doróźkarz Jędrzej Szymański , który w niedzielę 
Najechał powóz p. Wentzla, uszkodził go i skaleczył 
jednego konia, kilka już razy był on karany policyjnie

nierozważną jazdę i pijaństwo, a ostatecznie poli- 
cya mu zabroniła trudnienia się powożeniem. Pomimo 
tego p. Marcin Płatka przyjął go do służby doróżkar- 
ckiej i powierzył mu swoją doróżkę Nr. 11, nieba- 
cząc, iż przez to naraża publiczność na niebezpie­
czeństwo, na które też mocno narażonemi były osoby 
Biedzące w najechanym i uniesionym przez spłoszone 
bonie powozie. Takie lekceważenie bezpieczeństwa 
Publicznego powinno być surowo karane, zanim stać 
cię może powodem podobnych niedzielnemu przypad­
ków.

•— Patrol policyjny przydybał dziś w nocy na 
Plantacyach parę koni samopas chodzących, zapewne 
Puszczonych jakby na publiczne pastwisko.

— Policya ujęła Jana Rehaka, kowala, poszukiwa­
nego z Tarnowa* za kradzież u majstra i zbiegnięcie.

— W tygodniku niemieckim wychodzącym w Biel 
8ku Bielitz - Bialaer Wochenblatt znajdujemy list 
niemiecki p. Rewakowicza redaktora Dziennika Pol­
skiego, który w następujący sposób zaleca swoją kan­
dydaturę wyborcom niemieckim. List w tłómaczeniu 
Polskiem brzmi następnie:

„ L w ó w  23go października. Listownie zawezwany 
Przez kilku obywateli Białej, upraszam najuprzejmiej
0 postawienie mojej kandydatury do Sejmu. Odwołuję 
się na moją mowę programową miana przed wybor­
cami lwowskimi d. 16 b. m. wydrukowaną według 
Stenografów w Dzienniku Polskim  d. 19 i 20 b. m.,
1 znajdującą się w Czytelni polskiej w Białej. W al­
czyłem słowem i piórem za programatem w i e r  n o- 
k o n s t y t u c y j n y m  z nieprzyjacielskiemi zaczepkami 
hez końca. Obstawałem konsekwentnie za dobrem 
Porozumieniem Polaków z liberalnymi Niemcami. 
^7 sejmie zadaniem mojem byłoby dążyć do tego sa- 
hlego celu, oraz walczyć bezwzględnie przeciw prze­
wadze interesów szlacheckich nad interesami innych 
stanów. Lokalne sprawy Białej będą miały we mnie 
odważnego obrońcę, który przed i po sesyi sejmowej 
będzie wam bez wezwania zdawał sprawę. Żałuję, 
że z powodu spóźnienia nie mogę stawić się osobiście. 
^  razie postawienia mej kandydatury, po raz pier­
wszy zapewne niemieccy i polscy obywatele głosować 
będą razem. Henryk Rewakowicz

redaktor Dziennika Polskiego. ‘
Pierwsza to i jedyna kandydatura wiernokonstytu 

Cyjna w Galicyi. Widocznie redaktor Dziennika 
Polskiego nie mógł liczyć nawet na poparcie Szomer 
Izraela, skoro musiał aż na krańcach Galicyi odwo­
ływać sie do pionierów Deutsch-liberułów . Pomimo 
tego Wochenblatt nie rokuje pomyślnego skutku tej 
kandydaturze.

—  J a s ło  24 października.
Wybory z mniejszych posiadłości bardzo dobrze

Wypadły, albowiem’ na 195 głosujących hr. Franci­
szek Mycielski otrzymał 165 głosów, a b. poseł An­
toni Michalski kmieć 30. Wybór odbył się bez ża­
dnych agitacyj, jedynie przy szczerych chęciach lu­
dzi dobrej woli i zacnem postępowaniu całego tutejsze­
go duchowieństwa, które rozsądnem przedstawieniem 
zupełnie przekonało lud o konieczności wybrania po­
sła wykształconego. Jedna okoliczność nader smutna 
nasuwa się do zanotowania, mianowicie, iż w ducho­
wieństwie‘ dają się słyszeć głosy, jakoby niechętnie 
widziano je  na urzędach publicznych honorowych, 
•lest to mniemanie mylne, bezpodstawne. U nas w ży­
ciu publicznem niema i nie powinno być lóżntcy po­
między księdzem a cywilnym, kapłan poza kościo em 
przy zachowaniu swej duchownej godności jest takim 
samym obywatelem jak  każdy inny, obowiązanym 
brać czynny udział we wszystkiem co dobra kraju do­
tyczy. U nas niema walk religijnych, bo Kościół 
posiada najwyższe poszanowanie u ogółu i nigdy go 
nie straci, nie wolno więc wywoływać żadnych ka- 
Stowości, a w naszem położeniu wszyscy ukwalifiko- 
Wani bez wyjątku powołani są do pracy społecznej.

Fakt to znacznej doniosłości, że ludność wiejska 
z wszelką świadomością przekonana, iż włościanie 
W Sejmie są tylko obciążającym balastem i szkodę 
krajowi przynoszącym, że tam dobro spraw powiatu 
reprezentować winni ludzie wykształceni. Do dotychcza

sowego gorliwego ubiegania się włościan o poselstwo 
głównie zachęcały dyety, to też obałamucali oni wy­
borców przyrzekając nadzwyczajne rzeczy, których 
naturalnie nie dotrzymali ani w części, ani w cało­
ści, i tern właśnie zdyskredytowali się w opinii swych 
mocodawców.

— Donoszą z Jass z dnia wczorajszego, że panuje 
tam zimno i śnieg już padał często.

TEATR. Dziś we czwartek dnia 26go pażdz.: 
po raz pierwszy: Komedya w 4 aktach Emila Au- 
gie’ra, przekład L. Powidaja: Pani Caverlet. Począ­
tek o godz. 7ej.

- -  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
ssiuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
&ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dni powszednie 30 centów.

  Dnia 25go października pochmrno; termometr
od 2 '5  doszedł do 9'0 C. Barometr zwolna opada; 
o 6ej rano dnia 26go października stan jego był 
749.8 mili., termometru 6-2 C. W iatr północno- 
wschodni.

  W piątek dnia 27 października: Sw. Iwona
wyznawcy.

S A ra K Ó w  dnia 25 października.

Losowanie przysięgłych.
Wczoraj odbyło się w sądzie karnym tutejszym 

losowanie sędziów przysięgłych na VI kadencyą w r. b. 
Losowania dokonał przewodniczący sądu karnego 
radca sądu wyższego p. K a w e c k i ,  w obecności 
radców sądu krajowego pp. S m o l a r s k i e g o  i L e i-  
c h a m s c h e i d e r a ,  z.prokuratorap. D o l i ń s k i e g o ,  
delegowanego Izby adwok. Dra Romana J a k u b o w ­
s k i e g o .  Prowadzącym pióro był p. Z a 1 e s ki.

Wylosowani zostali jako s ę d z i o w i e  p r z y s i ę ­
g l i  pp.:

1. Władysław L e w i e c k i  wł. real.; 2. Romuald 
W i s z n i e w s k i  wł. dóbrPrzebieczan; 3. Józef K u  1- 
c z y ń s k i  fabryk, likierów; 4. Jędrzej K o w a l i k  
wł. real, w Bolechowicach; 5. Jakób F l a u m h a f t  
dzierżawca propin. w Piaskach; 6. Wład. hr. K o 
z i e b r o d z k i  wł. dóbr; 7. Abraham G r tin  w a id  
kupiec; 8. Antoni G ó r s k i  szynkarz w Bochni; 
9. Dr. Mikołaj K a ń s k i  adwokat; 10. Ludwik 
C h r y s t y a n  wł. real, w Wieliczce; 11. Feliks B o­
ja n  o w s k i  wł. real, w Podgórzu; 12. Walenty 
K w i a t k o w s k i  wł. real.; 13. Piotr S z y d ł o w s k i  
wł. realności; 14. Apolinary H o r  w a t  h notaryusz 
w Chrzanowie; 15. Bernard B e r g  fabr. zapałek; 
16. Józef P a l e c z n y  Dr. medycyny; 17. Edward 
R y b a c k i  aptekarz w Krzeszowicach; 18. Józef D y  
d u s i a k  wł. real, w Rakowicach; 19. Józłf W e y -  
r o s t a  wł. real, w Grzegórzkach; 20. Wolf Go l d -  
w a s s e r  kupiec; 21. Michał Ł y s a k o w s k i  kupiec 
w Półwsiu; 22. Adolf G r z y m e k  wł. dóbr. w K a­
towicach; 23. Władysław C h w a l i b o g o w s k i  wł. 
dóbr. w Brzeziu; 24. Franciszek Z a j ą c z k o w s k i  
przedsięb. fiakrów; 25. Piotr F u r  m a n  i k wł. real 
w Półwsiu; 26. Pinkus A t t e s l a n d c r  wł. dóbr 
w Pleszowie; 26. Zygmunt M a t e j k o  dzierżawca 
Binczyc; 28. Dr. Władysław Ś c i b o r o w s k i ;  i 
Jakób M i c h n i k  kupiec w Bochni; 30. Piotr N 
w a k  wł. real, w Luboczy; 31. Józef D o m i n i k  
technik w Podgórzu; 32. Jan B u l s i e w i c z  kupiec 
w Bochni; 33. Edward K u r z w e i l  wł. real, w Wie­
liczce; 34. Józef T r a u c z y ń s k i  wł. apteki; 35 
Juda P r z e w o r s k i  wł. handlu nafty; 36. Włady­
sław B o j a r s k i  zegarmistrz.

Jako z a s t ę p c y  pp.:
1. Berisch F r e u l i c h  wł. real.; 2. Maurycy K l e i n  

kupiec; 3. Maurycy S i l b e r s t e i n  wł. real.; 4. Ja 
kób T e n g l e r  wł. real.; 5. Juda B i r n b a u m  wł 
real. 6. Samuel S c h l e s i n g e r  kupiec; 7. Leon 
G o l d m a n  Dr. praw; 8. Antoni S a p a l s k i  wł 
real. 9. Feliks Wo l f f  bankier.

Sit a M i g i

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika  
Dochód od 14go do 20go października:

1876 r. 1875 r.
złr. 228,914 c. 19 złr. 136,549 c. 65 

Dochód od Igo stycznia do 13go pażniernika: 
złr. 7,399,966 c. 47 złr. 7,851,212 c. 95 

Ogółem dochód: 
złr. 7,628,880 c. 66 złr. 7,987,762 c. 60

W adow ice 24 października. Płacono za hektolitr 
pszenicy 8 '70 do 8-95; żyta od 7 do 7-50; jęczmień 
4-40 do 4-50; owsa 3-80 do 4 ; ziemniaków 1-80; 
za 100 kilogr. siana 2-50; słomy 2 T 4 ;  za 1 kilo 
mięsa 40.

Andrychów 24 października. Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 7-40, żyta 7-35— , jęczmienia 4-95, 
oWsa 3-10, ziemniaków T80; za 100 kil. siana 2'60, 
słomy T75; za kilogram mięsa 36; masła 85.

B i a ł a  24 pażdzienika. Za hektolitr pszenicy 8-65,

żyta 7‘80 , jęczmienia 4 -8 0 , owsa 3-45, kukuru- 
dzy 6-20, fasoli 7-20, soczewicy 16-—, prosa 10‘— , 
tatarka 6 20, ziemniaków 2-—, za 100 kilogramów, 
siana 4-—, koniczu 4'40, słomy 3-90, wełny od 160 
do 300 złr; koniczyny 70.— . za 1 kilo mięsa — 46.

-agjiehaii do h' «Jmea od 26jo do 26go paździer.
HOTEL VICTORIA : Edward hr. Romer z Galicyi, 

Ludwik hr. Krasiński z Wiednia, Eugenia Januszkie- 
wiczowa z Galicyi, Michał Poleski ze Lwowa, Bronisław 
Lisowski z Warszawy, Mieczysław Sobański z Odessy, 
Karol hr. Czosuowski z Wiednia, Karol Jelinek z P il­
zna, Wiktor Beringer z Pragi, Jan Kożmian z Kon­
gresówki, Zygmunt Rosenzweig z Wielkiej Kaźmie­
rzy, Henryk Csaski z Lipska, Emil Bike z Wrocła­
wia, Jan Weissenberger z Hamburga, Stanisław hr. 
Łubieński z Proszowic.

HOTEL POLLERA: Dr. Leon Erler z Biały, Karol 
Lichhorn z Wrocławia, Leopold Oestreicher z Wiednia, 
Józef Herzberg ze Szląska, Michał Górecki z Gliwicy, 
Karol Krinis z Racibora, Michał Schomert z Sosno­
wiec, Franciszek Zagórski ze Lwowa, Filip Polaczek 

Biały, Franciszek Liszka z Żywca, Wincenty 
Dyamentowski z W arszawy, Tadeusz Sobolewski 

Galicyi, Antoni Schmidt z Wiednia, Ferdynand Fi- 
lipsohn z Drezna, Manswet Orbenbreit z Wiednia, 
Augusta Gunther z Neustadtu, Karol Hartmann z Ber­
lina, Jan Sternickel z B iały, Hugo Nitribitt z Kry­
nicy, Aleksander Fischl z W iednia, Gustaw Lerner 

Pragi, Br. Rudolf Brunnicki z Tarnowa, Wilhelm 
Jasmin z Bochni, Bernard Kleinmann z Warszawy, 
Piotr Woźniakowski z Kongresówki, Jan Sabela 

Bestwinek, Leonard Miroszowski z Kongresówki, 
Jan Lgocki z Kongresówki.

PRZEfJLĄD POLITYCZNY.
D e p i m s  ' ł d e g r & j k e m .

M onachium 24 października. Dziekan E n z 1 e r 
mianowany biskupem Spiry, rezygnował faktycznie 

biskupstwa i zrobił już do króla dotyczące poda­
nie- . . .

Paryż 24 października. Żaden dziennik me wziął 
na seryo propozycji Tim esa, aby wojsko francus­
kie zajęło Bośnię i Hercegowinę. Francya nie porzu­
ci trzymania się na uboczu. G a m b e t t a  będzie miał 
w piątek mowę w Belleville.

P a r y ż  25 października. Oprócz mianowania ba­
rona B a u d e posłem przy Stolicy Apostolskiej, mia­
nowani zostali posłami: margr. G a b r i a c w Brukselli, 
hr. D u c h a t e l  w Kopenhadze, T i s s o t  w Atenach, 
L e s s o u r d  w Maroku.

Ilagfa 25 października. Rząd oczekując rozwią­
zania na drodze międzynarodowej, zmienił projeki; 
ustawy o systemie pieniężnym i proponuje dla Ho 
landy i na teraz zatrzymanie stopy złotej i srebrne 

wstrzymanie bicia monety srebrnej. 
D ubrow nik 24 października. Ks. M i k o ł a ,  

Czarnogórski oświadczył reprezentantom mocarstw 
urządownie, iż ze względu na okoliczności nie może 
przyjąć dłuższego zawieszenia broni, jak na sześć ty  
godni.

K onstantynopol 24 października. Porta 
zawiadomiła posłów swoich zagranicą o wykryciu 
s p i s k u  na w. wezyra Mehemeda Rużdi paszę 
Midata. Zamiarem tego spisku było nie dopuścić 
reform. Przywódzcy, dwaj ulemowie najwyższego 
stopnia i Ranik pasza zostali aresztowani i na wy 
spę Rod wywiezieni. Dalsze aresztowania są prze 
widywane.

K o n s ta n ty n o p o l 24 października. Dziennik 
turecki Vakit ogłasza telegram z Paryża donoszący, 
że w Anglii odbywają się meetingi dla zbierania 
składek na rannych w imieniu ludzkości. Dziennik 
ten dodaje, że zabiegi panslawistyczne i knowania u- 
siłują opinię publiczną zwrócić w Anglii przeciw 
Turkom, ale uczucie słuszności i zmysł zdrowy An­
glików łatwo pojmują, a wypadki przekonają nieba­
wem świat cywilizowany, po czyjej stronie słuszność 
i prawo. Turcy dawnym przyjaciołom swoim Angli­
kom dziękują za to usposobienie i mają nadzieję, że 
pod opieką sprawiedliwości narodu angielskiego pra­
wa Turcyi będą wkrótce uznane u świata cywilizowa­
nego. _____ ___

Dowiadajemy się, że w skutku zajęcia przez ks. 
Eustachiego Sanguszkę krzesła w Izbie wyższej Rady 
państwa, tenże składa mandat jako poseł wybrany 
do Izby niższej Rady państwa.

Projektowany fuckelzug  studentów peszteńskich, zo­
stał zawczasu zgaszony. Jak przepowiadaliśmy, poli­
cya peszteńska wydała rozstrzygający wyrok: podcią­
gnęła ona bowiem demonstracyę tę pod przepis po­
licyjny, wymagający pozwolenia dyrekcyi policyi na 
wszystkie obchody uliczne. Donoszą również, że je- 
neralny konsul turecki wezwał ze swojej strony mło­
dzież do zaniechania tej demonstracji, gdyż sprzeci­
wiałoby się to interesowi Turcyi; w Wiedniu zaś 
twierdzą, że wszystkie te ruchy między młodzieżą 
pochodziły z jego inicjatywy- Zresztą^ rektor uniwer­
sytetu peszteóskiego wydał także w imieniu senatu 
odezwę zakazującą uczniom tego zakładu mięszać

się do urządzania demonstracyj, mogących pociągnąć 
za sobą szkodliwe następstwa. Sprawa więc, która 
tyle narobiła hałasu, została nareszcie ukończoną. Ale 
czy na długo ? Czy brak taktu i sobkostwo, które stały 
się, można powiedzieć, charakterystycznemi przymio­
tami Madiarów, nie wyjdą wkrótce znowu na wierzch." 
W każdym razie w całej tej demonstracyi odgrywała 
daleko większą rolę nienawiści do Słowian, niż sym- 
patya dla Turcyi, a w większej części obawa upadku 
dualizmu.

Zamieszczamy dziś na właściwem miejscu treść 
wyjaśnień dołączonych przez rząd do wniosków o pi- 
aństwie i o lichwie.

Korespondenci nasi wiedeńscy donoszą, że odpo­
wiedź na inferpelacyę w sprawie wschodniej nastąpi 
irawdopodobnie w piątek. Hr. Andrassy przybył w 
tym celu do Wiednia, a rada ministrów przedlita- 
wskich odbyła wczoraj posiedzenie, na którem zasta­
nawiano się nad tym przedmiotem. W kołach wier- 
nokonstytucyjnych twierdzą, że rozprawa nad tą od- 
lowiedzią rozpocznie się we wtorek, a w poniedzia­

łek komitet klubu wiernokonstytucyjnego przedłoży 
członkom tegoż rezolucyę, która następnie wniesioną 
będzie w Izbie. Z drugiej zaś strony zapewniają u- 
stawicznie, że cała sprawa interpelacyi odroczoną zo­
stanie do przyszłego tygodnia. Zwracamy również u- 
wagę na drugi nasz list wiedeński o konferencyach 
rządu węgierskiego z austryackim w sprawach prasy.

Sprawa banku narodowego postąpiła o jeden krok 
naprzód. Obaj ministrowie skarbu przesłali zarządo­
wi austryackiego banku narodowego projekt przyszłej 
organizacji banku wspólnego. W tych dniach więc 
nastąpi ze strony dyrekcyi banku stanowcza odpo­
wiedź.

Zdaje się, że zaniechaną została podróż Carewicza 
Rosyjskiego do Wiednia, Berlina i Londynu, bo do­
tychczas nie rozpoczęła się i zaprzeczono jej z Pe­
tersburga.

Jenerał Ignatiew miał mieć posłuchanie u Sułta 
na. Wątpimy, aby postawił przy tej sposobności ul­
timatum, skoro poprzednio liczy na porozumienie się 

posłami innych mocarstw pod względem zawiesze­
nia broni i rękojmi. Dopiero w przypadku odrzuce­
nia tych żądań mógłby stawiać ultimatum. Wszela 
ko interesem Rosyi jest nie występować bezpośrednio, 
lecz z asekuracyą innych mocarstw, przez co pozy- 
cya Rosyi jest silnie szą, a nie narażoną na zbyte­
czne wysuwanie się naprzód i na podejrzenie, iż chce 
wywołać wojnę. Tymczasem kwestya okupacyi mię­
dzy Rosyą a Austryą, a z wiedzą Prus, zdecydowana, 
a prawdopodobnie Rumunia jest już otwartą dla wojsk 
rosyjskich. Okupacya ma być tylko formą daną żą­
daniu rękojmi. Skoro Porta przystanie na zawiesze­
nie broai sześciotygodniowe, a przyjdzie mowa o rę 
kojmiach, rozstrzygnięcie co do nich nastąpi naprzóc 
zasadniczo, a dopiero co do środków zastosowania 
podsuniętą będzie konferencyi posłów myśl okupacyi 
czyli interwencji, bez oglądania się na pozwolenie 
Porty. . .

Przygotowania wojenne w Rosyi coraz gorliwiej 
są prowadzone. Po części stara się rząd zaoszczędzić 
wydatków przez pewien rodzaj kontrybucyi nakłada­
nej na właścicieli wiejskich i miejskich, płacąc im 
po części bonami na przyszłość zrealizować się ma 
jącemi, osobliwie za konie i furaż, tytułem rekwizy­
cji zabierane. Wielki też panuje ruch wojsk, które 
spieszą ku południowi, bo jak się zdaje, nie tylko 
przez Rumunię wtargnie wojsko rosyjskie, ale w ra­
zie wypowiedzenia wojny, które może nastąpić już po 
rozpoczęciu okupacyi, wojska rosyjskie uderzyłyby na 
azyatyckie posiadłości Turcyi, gdzie mogą zrobić wiel­
ką dywersję, nie pozwalając ogałacać tych prowin 
cyj z wojsk tureckich.

Polityka rosyjska idzie dwiema drogami: raz dy­
plomatyczną, drugi raz propagandową. Ta ostatuia 
używaną jest w kraju za pomocą wszelkich środków, 
któremi rząd może rozporządzać, a mianowicie przez 
prasę, składki, zaciągi ochotników, odezwy niby pry­
watne ; za granicą zaś posiada Rosya ajentów od da­
wna do tej roboty ćwiczonych, którzy w danej chwili 
zjawiają się, gdzie potrzeba i według przepisanej roli 
działają. Takich jak Weselicki jest więcej. Gdy któ­
ry z nich swoje zrobi, znika z powierzchni ziemi i staje 
potem gdzieindziej pod innem nazwiskiem i w innym 
charakterze. Po wszystkich ziemiach słowiańskich znaj 
dzie takich ajentów, a mianowicie wAustryi i na W ę­
grzech. Inni znów nie są wcale przybyszami, którzy 
się nagle zjawiają, lecz pełnią swój obowiązek ciągle 
i nieprzerwanie, naprzód z wolna i z cicha, a w mia­
rę okoliczności przemawiają głośno i stanowczo. Ma 
też Rosya i prasę urządzoną we wszystkich językach, 
począwszy od N orda  aż do rótnych pisemek lokal­
nych. Naczelny zarząd całćj tój machiny spoczywa 
w rękach naczelnika 3śj sekcyi kancelaryi ce3arskiój. 
Dla tego w tój chwili ważna na dworze cesarskim 
toczy się rzecz o wybór następcy Potapowa, z któ­
rego partya wojenna wcale nie była zadowoloną, 
idzie bowiem o naczelnika bardziój oddanego tój 
partji, niż był nim jenerał Potapow.

Król Jerzy Grecki opuścił wprawdzie stały ląd 
Europy z powrotem do Aten, ale nie wrócił jeszcze 
do stolicy swojej i oczekuje w Korfu na przyjazd 
żony swojej, która według doniesienia Polit. Corr., 
wczoraj dopiero 25go wyjechała z Kopenhagi i na 
Wiedeń jedzie do Korfu.

W chwili zamykania naszego dziennika godz. 4 /* 
wieczór, nie można jeszcze znać nawet w przybliże­
niu wyniku głosowania, a to z powodu rozstrzelenia 
się głosów. Otrzymnją bowiem głesy w ogóle pp. 
Chrzanowski, Majer, Machalski, Weigel, Warszauer, 
Zyblikiewicz, nielicząc różnych kandydatów, których 
nie stawiano i o których wprzódy nie myślano. Za- 
>ewne dopiero późnym wieczorem wiadomy będzie 

rezultat ostateczny dzisiejszego wyboru trzech po­
słów krakowskich.

Ostatnie depesz e telegraficzne „Czasu!
W i e d e ń  26 października (pryw.) W wykazie 

awansów wojskowych listopadowych znajdują się mię­
dzy innymi: W. książę Sergiej Aleksandrowicz posu­
nięty na kapitana w pułku piechoty imienia Aleksan­
dra I, W. ks. Paweł Aleksandrowicz (obaj synowie 
Cara), na kapitana pułku ułanów cesarza Aleksandra 
I ; mianowani: jenerał jazdy Emeryk Thurn-Taxis, 

jenerałem broni, Weber, Bakeuy, feldmarszałkami po­
rucznikami: Bujanowicz, Fróhlich, Degenfeld, Jova- 
nowicz, Bourgnon, Gruicz, Utesz, Latour; jenerałami- 
majorami: Cbrestel, Binedion, bar. Coburg, Fiedler, 
Jelson, Kubin, Binder, Bauvar, Kozicz, Pistory, Rotk, 
Schmitt, Rodakowski, Pan z, Pollaczek, Cornaro, 
Iheinliinder, ks. Paweł Metternich; dalej mianowa­

nych jest 63 pułkowników, 89 podpułkowników, 129 
majorów, 136 kapitanów pierwszej klasy, 148 kapi­
tanów drugiej klasy.

W iedeń 26 października. Były internuneyusz au- 
stryacki baron P r o k e s z  d’ Osten, umarł.

Buda-Peszt 26 października. Policya rozpę­
dziła wczoraj tłumne zebranie studenckie na ulicaeh 

zamknęła parzystęp do ulic, przy których stoją do­
my konsulatów tureckiego i rosyjskiego. Tłum stu­
dentów spotkawszy na ulicy Jokaja (powieściopisa- 
rza), i odprowadzając go do domu, demonstrował 
przeciw niemu, gdyż przemawiał do studentów odra­
dzając im hałasy. O godz. l lć j  wieczór spokojność 
została przywróconą. Nie zaszedł żaden wypadek.

Zagrzeb 25 października. Zamierzone zgroma­
dzenie studentów w celu wydania okólnika do innych 
uniwersytetów, zostało zakazanem.

B ruksella  25 października. N ord  ogłasza 
długie pismo bez podpisu, które wylicza główniejsze 
okoliczności dyplomatycznych rokowań, poprzedzają­
cych wyprawę do Syryi. Pismo to kończy się temi 
słowy: Rosya przewidywała okrucieństwa popełniane 
w Bugaryi, a ma prawo przypomnieć, że Europa 
musi wdać się czynnie i interweniować w europej­
skich prowincjach Turcyi, jak to uczyniła w r. 1860 
w prowincjach Azyi mniejszej.

Tifli* 24 października. Konsul turecki tutaj został 
wraz z żoną z a m o r d o w a n y .

K onstantynopol 25 października (ze źródła 
prywatnego). W tutejszych kołach dyplomatycznych 
spodziewają się, że pokój nie będzie zakłócony i że 
także pod względem rękojmi przez mocarstwa żąda­
nej nastąpi zgoda posłów zagranicznych z Portą. 
Bezzasadną jest pogłoska, jakoby jenerał Ignatiew 
przywiózł z sobą ultimatum. Nic tu nie słychać, ja ­
koby 240,000 wojska rosyjskiego zgromadzonych 
było u podnóża Kaukazu; prawdą jest zaś, że Ro­
sjanie stoją w sile 40,000 ludzi pod Aleksandropolem 
w pobliżu Karsu, podczas kiedy Turcy zaledwie 
15,000 ludzi mogli zebrać pod tą twierdzą.

K onstan tynop ol 26 października. Według 
depesz z T i f l i s u ,  mordercy konsula tureckiego mieli 
zamiar dokonać rabunku. Depesza urzędowa zaprzecza 
pogłoskom o wybuchu zamieszek w mieście Prisrend 
(Perserin). Sądzą powszechnie, że pod względem ro- 
zejmu przyjdzie do porozumienia. Jen. I g n a t i e w  
miał wczoraj tylko uroczyste posłuchanie u Sułtana, 
a posłuchanie prywatne naznaczone na sobotę.

(za I sztukę) 
1 ..
1 „
1 »
1 „ 
l „

i -a i>
(aa 100 zł.)

i*

Kurs pieniędzy i paplsrów pabl
M iin g r e c w o j i  k o j i l e e M e h  

H r a h ń w , 26go Października.
Rubel papier, rosyjski . . .
Rubel srebrny obrączkowy .
Mark n ie m ie c k i...................
Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryacki „ • •
Napoleondor „ • •
Półimperyał „ • •
20-markówka niem. ważna 
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne .

Listy zastawne i obligi:
6* Pożyczka krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne galic. .
H  listy zast. Tow. kredyt, ziem.. |
5* listy zast. Tow. kredyt, ziem. \ o 

listy hipoteczne banku hipot. j j  
6jś listy dłużne galic. zakł. włoś. % ^
5 */, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.
6jt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za lOOyl) 

listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4^ listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)

listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
ipt listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe: 
A.kcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ „ 200 
,. banku dla han. i p. w Kra. z wpł. 200 zł.

Iz.Igw .2

°s
H0 .2
&s
M g

płacą

1 58% 
1 58 
O 60% 
5 84 
5 84 
9 89

O — 
105 50 
104 50

89 50
83 25 
76 50
84 -  
87 - -
90 -

92 -

88 50 

97 75
80 - 'p .
95 25o

88 - 5
77 50£

193 — 
113 —

żądają

1 60 V;
1 66 
O 62% 
5 98 
5 98 

10 08

O -  
107 50 
106 —

85 25 
78 50
86 -  

88 75 
93 50

91 50

100 25 
90 -"p.

90 50^ 
80 50 2

203 — 
117 —

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  25go Pażdz. 
byl zjedn. dług państ. bank. 

j, }, „ srebr.
Oblig. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie .
„ „ węgierskie
„ „ galicyjskie
„ „ bukowińsk.
„ „ siedmiogr.

; węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr
Listy zastawne.

5‘/i Banku naród, listy . .
4 „ galicyjskie..................

” galio. zakł. kred. włość.
6„ Zakł. kr. z. w Krak. w 1.1
7., „
S„ i,
5% sr. „ ,, „ „
6% wegierskie listy . •
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust.

spłacał, w 33 latach .
, Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. hipot. . .
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 . 
„ „ „ 1854 .

I860 .
V, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 .

, prem. pożyczki w§g.

płacą

61 60 
65 15 

101 50 
100 
72 75 
83 50 
82 — 
72 -

96 75

95 90

85 -  
91 75 
90 
98 50 
89 50 
93

106 25

89 50 
140 -  
87 50

254 
104 — 
108 -

113 75 
127 75 
69 -

żądają

61 75 
65 35 

102 50

73 50 
84 
83 50 
73

97 25

96 10

85 50 
92 50 
92 -  
99

106 75

89 75 
141 -  
87 75

255 -  
104 50
108 50

114 25
128 50 
69 25

Losy Comorente . . . .
„ kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju ...................
„ księcia Salm . . .
,i u Palffy . . .
u i, Klary • • •
„ hr. St. Genois . . . 
„ miasta Budy . . .
„ Windischgraetz . . 
„ hr. Waldstein . . . 
„ hr. Keglevich . . .
„ R udo lfa ...................
„ tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i przem ,
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . . 
„ zachód, c. Elżbiety . 
i, Południowej . . . 
i, Galicyjskiej . . . .  
i, Czerniowiećkiej . . 
„ Albrechta . . . .  
u w?g- północ, -wschód.
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfóldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku źranko-austryackiego 

„ ffanko-węgierskiego

21 50 
154 50

90 -  
39 -  
28 -  
29 25 
31 70 
29 -  
26 75
22 -  

14 -  
13 40 
12 75

płacą
22 

155 50

92 -  
39 75
28 50
29 75 
32 20 
29 50

22 75 
14 50 
13 80 
13 25

817 — 
145 90 
342 — 

1725 
266 -  
136 50 
74 75 

200 50 
114 50

91 
100 50 
94 50

165 -  
26 50 

121 
123 
70 

108 50 
10 50

żądają

819 — 
146 10 
344 -  

1735 
267 -  
137 50 
75 -  

201 —  

115 50

92 — 
100 75 
95

167 -
27 50 

121 50 
124 — 
70 25 

108 75 
11

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszycko-Bogumińsk. 
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 .
południowej 500 fr 
Bony 1875-1876 6’/  . 
pół.c.Ferd.lOOzłr.m.k. 
,i i, „ 100 złr. w.a. 
i i  i i  u  w srebr. b°/<,

połudn. półn. niem. 5o/> 
za 100 złr. w. a. .
5"ó w srebrze . . . 
gal. Kar. Lud. 300 z. wa. 
w srebr. 5?4 za 100 złr.
Emisya H...................
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (wsr.5?6zalOO) 
Emissya z r. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. byl za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr. . . .

W aluty.
Cesarskie korony . . . 

„ dukat na wagę

płaoą

j79 50

63 50 
153 50 
146 — 
114

98 —

103 25

86 -  

89

97 25 
94 -

75 -

57 50 

75 -

5 94

żądają

80 50

64 50 
154 -  
147 ~  
114 25

99 -  
94 -  

103 75

87 — 
91 —

97 75 
94 50

76 -
75 -  
57 75

76

5 96

Napoleondory . . . .
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro ........................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap......................

L w ó w  25 paździer.
Dukat holenderski . .

,, cesarski . . .
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski . i  

„ papierowy . . . . |
Marki 1 0 0 .......................... I
Listy zast. Tow. kr. gal. byl

ii n  n  i i  . i i  ^ ii
„ „ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ „ Lwow.-Czem,
„ banku hipot. gal.

płacą
9 97 

12 42

106 20

61 30 
. 60«—

W a r m a w a  24

Listy zastawne lej seryi .
„ 2ej seryi .

kupon . ,
„ nowe . ,

kupon .
„ likwidacyjne . .

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

ii u bydgoska
Rosyj. pożyczka prem.1864 r.

a u ii 1866 „i

5 78 
5 84 

10 06 
1 62 
1 60 

61 — 
84 50 
77 50 
87 60 
83 75 

199 50 
114 — 
215 50

rub.| kop. rub.|kop.

97 — 97 50
135% ------

89 35 89 65
169% ------

79 35 79 65
158% ------

70 — _ _
_ _ 175 -
------ 172 50

żądają
9 98“  

12 46

106 40

61 40 
1 60’*

5 90 
5 95 

10 22 
1 68 
1 61 

62 — 
85 50 
78 50 
88 50 
84 75 

202 —  

116 — 
218 50

W i 8 d e ń 26 paździer., godz. 2 m 20 
po poł. Renta papierowa 61-90. — Renta srebrna 
65 45. — Losy z r. 1860 108-25. — Akcye Banku 
Naród. 818.—. Akcye kredytowe 146-—. — Londyn 
124 55.—. Srebro 106 7 5 .— Napoleony 9-96— . —  
Lombardy — •—.— Losy z r. 1864 — .— . Akcye 
kolei Karola Ludwika — •— . Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej — •—. — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. —•—.— Akcye kolei węg. wschód. — •— . 
Anglo Bank —*—. — Obligacye indemn. galicyj­
skie — •—. — Losy premiowe węgierskie —•— . — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. — •— .— Akcye kolei 
półn. zach. austr. — *— . — Akcye galic. hipoteczne 
— Akcye franko-austr.— Marki 61-20 Talary — •— 
Ruble 159 -

mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K l o b u k o u s o k i .

a a  k o lijao k
P E  G o d z i n y  p r i y b y d a  I  o d j a m d w  p o c i ą ­

g ó w  n a  k o l e i  n a l ł e y j a k l e j  o b l i c z o n e  w e d ł n g  
i c ą a r n  p e a i t e m h l e g o  ( r ó ź n i e a  o d  k r a k o w ­
s k i e g o  o  4  m l n n t y ) i  > a ó  n a  k o l e i  • •  F e r d y ­
n a n d a  w e d ł u g  s e g a r u  p r a g i k i e g o ,  o  I V  m i ­
n u t  p ó ź n i e j  o d  k r a k o w s k i e g o .

ODCHODZĄ Z KRAKOWA i 
2 5 ©  S i t w a t i s n i  w l »w y .-  y s iy w w f s B p t M Ć iiu a w p f

k r o t k i *  o d i u d :  .  .  .  1 0 j s  r a n o  t . » o  t r k g * .  I O . m  w l e s -  
U » l a» p r z y j  u d :  . . .  9 j 6 w i s r a . 5 .so  r a n o  1 0 .8 6  r a n a  

W l s l l n k i l  K r a M *  o d j s a d :  1 2 .8  W p o ł .
W i M s u k a  p r * j ) M d :  1 2 .4 7  p o  p o ł .

» •  ! V a a p © * c » a a J «  i  w s  w t o r s k ,  e i w g r U k  i  s o b o t f  
W w d i f t h a  o d j w d :  o  g o d * .  1  m i n .  1 9  p o  p o ł u d n i u ,
X i e p o l o m i n  p r s y j w d :  „  *  ,  9  p o  p o ł u d n i u

B o W t i d l l U I * * ™ ! 1 f v i p i t t i * , : s M S M o a p :  M s t a w y .

K r o i s w  o d j a z d :  5 . «  r a n o  7 .8 8  r .  9 .4 5 r .  i  6 .5 0  w .  3 .  p .
w i * i s *  p r z y j a z d :  4 .5 3  p . p .  7 . i o  w .  3 . 4 5 r . i  1 2 . 8 5 p .  5 . i o r .

R s  r r m * t  k a ż d y m  p o c i ą g i e m  i d ą e y m  d o  W i e d n i a ,  n a j l e ­
p i e j  j e c h a ć  o s o b o w y m  r a n o  o  g .  6  m ,  7, m a j ą c y m  w  O ś w i ę ­
c i m i e  p o ł ą c z e n i e  *  p o c i ą g a m i  p n a ł d e i n i ,  T y m  p o c i ą g i e m  j i  -  
d ą e  d o  B e r l i n a ,  p r z y j e ż d ż a  s i ę  d o  W r o c ł a w i a  o  g .  3 p o  p o i ,  
a  p o  1 - g o d z i n n y m  p r z e s t a n k u  d a l e j ;  i a d ą c  z a ś  z  K r a k ó w *  
p o s p i e s z n y m  p r z y j e ż d ż a  s i ę  d o  W r o c ł a w i a  p o  4 « j  i  z a t n j m n j e  
s i ę  d o  9 e j  w i e c z o r e m ,  o  k t ó r e j  d o p i e r o  p o s p i e s z n y  d o  B e r l i ­
n a  o d c h o d z i .  J a d ą o  d o  W r o c ł a w i a  o g .  S m .  —  p o  p o ł u d n i c -  

z e b u  w  G l i w i c a c h  l a b  H y s ł o w i o a o h  l a n o o o w a c ,  b o  d o p i e r o  
n o  i d z i e  z  M y s ł o w i c  p o c i ą g  p o e p .  d o  W r o c ł a w i a : B e r l i n * .  

W a r s a a w y t  r a n o  o  g .  8  m .  —  i d z i *  d o  G r a n i c y  
1. ,  H .  i  D L  k l a z a ,  z  G r a n i c y  z a ś  d o  W a r s z a w y  t y l k o  L i  I I  
k l a s a .  J a d ą c  w i e d e ń s k i m  o s o b o w y m  p o c i ą g i e m  o  g .  3  m .  —  
p o  p o ł u d n i u ,  j e d z i e  s i ę  d o  T r z e b i n i  ( I . ,  U .  i  U L  k L ) ,  z  T r z e b m i  
zaś i d z i e  p o ś p ;  p o c i ą g  w p r o s t  d o  W a r s z a w y , !  a l e  t y l k o  1 1 n i l .  
T r z e c i  p o c i ą g  ( n o c n y )  d o  W a r s z a w y  o d c h o d z i  z  K r a k o w a  
d e  G r a n i c y  o  g o d z .  6  m .  5 0  w i e c z ó r .

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA I

Sn fcw®w»u l otobowt:
L u i t e  o d j a z d :  3  r a n o
I C r a k i u  p r z y j a z d : 2 . 1S p o p .

S  W l e l l e s h l '  WUUtsha odjazd: 
Araków przyjazd:

p o ip is tn f
4.45 wiem. 4.40 wiem 
6.15 rano 7.38 rano

As po poi. 
€.40 po poł.

S Klspolomlei
V.itpolomie* odjazd: 
W itU tsia  przyjazd:

i o  W i t l i e i k i  w e  w t o r e k ,  ś r o d ę  i  s o b o t ą  
o  g o d z .  3  m i n .  9  p o  p o ł u d n i u ,  
o  g o d z .  4  m i n .  4  p o  p o ł u d n i u .



CZAS z Piątku 27 Października 1876.

W  krćtce opuszczą prasę, nakładem księ­
garni A. N ow ołeckiego  w Krakowie i 

Nowym Sączu

pięć kalendarzy na r. 1877.
I. Kieszonkowy (maleńki) w prześlicznych i 
ozdobnych oprawkach po 40—50 cnt., bez 
oprawy 20 cnt. II. Pugilaresowy 25 cnt. 
III. Ścienny (bićrkowy) 25 cnt. IV. Książ­
kowy ludowy 25 cnt. V. P ie r w sz y  p r e ­
m io w y  illustrowany powszechny 65 cent.

Ostatni z tych nie zmieniając swej zwy- 
kłćj ceny 65 c. zmieni tylko swój tytuł na 
„ P ie rw szy  p re m io w y  k a le n d a rz  ił- 
lu s tro w a n y“  do którego przeznaczone bę­
dą p rem ie ,  złożone; z  o b ra zó w  (olejno 
drusowych) s z ty c h y , lito g ra fie , p ła ­
sk o rze źb y , fo to g ra fie , a lb u m y , d zie  
la  różn e, k s ią żk i d la  m ło d zie ży , 
k s ią żk i do n a b o żeń stw a , g r y  u m y­
słow e, ła m ig łó w k i  i t. p. Wszystkich 
p r e m ij  do  w y g r a n ia  przeznacza się 50 
z tych 10 jako głównych wygranych. Spis 
tychże powieści szczegółowy, będzie wydru­
kowany, na okładce kalendarza.

Losowanie odbędzie się w dniu Igo maja 
1877 roku w obec komitetu z 6 członków 
miejscowych obywateli złożonego. Wyloso­
wane numera ogłoszone będą we wszystkich 
miejscowych dziennikach.

B io rą cy m  do h an dlu  za  gotów kę  
w ym ien io n e  ka len darze , o d s tą p io ­
n y  będ zie  zn a czn y  ra b a t.  Uprasza 
się o pospiech w zamówieniach.

N in ie jszem  ogłoszen iem  u w ia d a ­
m ia m  w szystk ich  in tereso w a n ych , 
że  o sta teczn y  te rm in  do n a d sy ła n ia  
w szelk ich  ogłoszeń  (inseratów) o zn a ­
cza  się do  d n ia  3 1  b. m . Cena za 1 
stronę 6 złr., za Va str. 3 złr. 50 cnt., za 
V3 str. 2 50 cnt. (2657-1-2)

D ftf lv in Q  zamieszkała na Kleparzu 
I t U U A l U u i  w hotelu Lwowskim, pod 
Nr. 4, znajdująca się w smutnem położeniu, 
udaje się o pomoc do Sz. Publiczności kra­
kowskiej, aby udaó się mogła do Drezna, 
gdzie ma przyszłość zapewnioną. Chodzi tyl­
ko o środki do podróży. Łaskawe datki od­
syłać można do Administracyi . Czasu“.
J (2727-1-3)

K O N K U R S .

PROTOKÓŁ POSIEDZENIA
C zw artego W alnego  Zebrania  
S tow arzyszen ia  la u c z y c ie le k  
w K rak ow ie d. 2 0  październi­

ka 187« r.
Ilość członków była dostateczną. Przewo­

dnicząca p. Marya Nowobilska zagaiła po­
siedzenie przemową, sekretarka p. Marceli­
na Holska odczytała sprawozdanie Wydziału 
z dokonanych z roku czynności, które, jak 
lat poprzednich miały na celu pozyskanie 
jak najwięcej protektorów, członków hono­
rowych i rzeczywistych. Sekretarka też w imie­
niu Wydziału nieprzestała przesyłać zapro­
szeń do osób znanych w kraju naszym z ma­
jątku, szlachetności i gotowości w dopomo- 
żeniu celów dobroczynnych.

W roku ubiegłym kapitał stowarzyszenia 
pomnożył się o 1,196 złr. 13 cnt ogółem 
wynosi tenże dnia 20go października 1876 
roku 4,351 złr. 38 centów. Prócz wymie­
nionej sumy: Fortepian za 450 złr. dwa 
garnitury mebli i inne sprzęty potrzebne dla 
biura są już wyłączną własnością stowarzy­
szenia. Stowarzyszenie udzieliło w r. ubie­
głym wsparcia 53 złr. potrzebnym nauczy­
cielkom, 100 złr. udzieliło jako pożyczkę dla 
kilka nauczycielek.

Z członków honorowych przybyły rocznie 
przyczyniające się; J. O., J. W., W. W. 
Stanisław hr. Tarnowski 10 złr. Wiśniewska 
5 złr., Zawadzka 6 złr., Jankowa 6 złr., 
Kornol Ujejski 5 złr., Czosnowska pułko­
wnikowa 6 złr., Aniela Rufinowa Piotrow­
ska 6 złr., Józef hr. Skarbek 9 złr., Ks. 
Czartoryjski z Rokosowa w Księstwie Po- 
znańskiem jakoProtektor 15 złr. z dodatkiem 
tymczasowo.

Z członków rzeczywistych panie: Mahow- 
ska Marya, Grzywieńska, Czencz Franciszka, 
Gros Klementyna, Kowalik Marya, Kiepść, 
Pituła Emilia, Właczyńska Teresa, Marek 
Henryka, Łącka Marya. (2705)

Ostatnią czynnością zgromadzenia był wy­
bór nowego Wydziału, że jednak zgroma­
dzenie uznało, aby każde walne zebranie od­
bywało się w miesiącu styczniu, na te więc 
kilka miesięcy Wydział nie zmienił się.

Kraków 26 października 1876 r.
Przewodnicząca: M arya Nowobilska.
Sekretarka: Marcelina Holska.

W
w Krakowie

wynajmu je się na zimę—na wzór 
jensyonatów zagranicznych, — 
p o m i e s z k a n i a  z całkowi- 
em utrzymaniem po cenach u- 

miarkowanych. (2684-2-9)

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia. Łaskawe oferty pod adre­

sem: J. IH. aptek* w maszynie.
(2682-2 -3)

D r .  F .  T u s z y ń s k i  " K L ib.Z
9 1 .  Ordyn.: { jo d * . 9 —l O  r .  i  1 —3  p a p o f .

leczy szybko i gruntownie: 
iEapalenia jfardłn i  krtan i, Anginy itd. 
F ebry , ty fu se , aholeryny, biegunki, 
katary  żo łądka, hem oroidy, wreszcie Sy­
filis bez zażywania i w cieran ia rtęcin. 

(2635-2-3)

W zakładzie ogrodniczym w Rzeszowie
są różne szozepy owocowe I krzewy 
ozdobne do nabycia, mianowicie: Jabło­
nie stuka 60 c., gruszki 65 c., czereśnie 56 c., 
wiśnie 56 c., brzoskwinie 1 złr. 20 c., mo­
rek 1 złr., śliwki węgierki 20 o., reDgloty 
70 e., agrest duży ang. 6 gat. 1 złr., porzy- 
czki duże 6 gat. 90 c., maliny duże czer. 6 
gat. 60 c., wino wcześne duże 6 gat. 1 złr. 
50 c. 100 szt. krzewów różnych ładnych do 
zakładania ogrodów, 10 złr., szparagi 3 let 
olbrz. erfurckie 2 złr. 50 c., truskawki du 
że 12 gat. 100 szt. 2 złr. 50 c., zimotrwa 
łe kwiaty perennis są do wyboru, gwoździk 
ogrodowy połny (Dianthus cary ophyllus pl. 
50 szt. 2 złr. 50 c., 1000 szt. głogu białe­
go do żywych płotów 13 złr.; różne szcze­
pione remontant od 50 centów do 1 złr 

J ó z e f  lio łek sa , 
(2699-1-3) Ogrodnik w Rzeszowie

Nadzwyczajnej ważności Ha
o c z ó w  k a ż d e g o .

Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Fr. 
Ehrbardta w Gross - Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszka po 1 ńr., przyjmuje aptekarz E .  
S t o c k m a r  w l i r a f c o w l e .  (1494)

Wielmożny F e .  E l i r h a r a * .  Ponieważ uży­
wałem już kilkakrotnie Pańską ® p a  t v l .  t t e  
wodę na oczy, która zawsze dobrze skutko 
wała, przeto (następuje zamówienie) Futzen w Ba 
deńskiem 23 list. 1875 r. K. Tonn. Pańskiej Dra 
White wodzie na oezy oddaje świade­
ctwo, że jest najlepszą ze wszystkich lekarstw 
r a  oczy. gdyż wyświadczyła mi d o a k o n a f e  
p r z y a l n g i .  Jeggeleben pod Salzwedel .* pazdz. 
1875 r. Wilb. Reissener.

T o w a r y  gumowe
r a d z a j u

rozsjrła za zaliczką (2564-114
& . 3ł. Sehmelilor, fabryka gumy w Wiedniu 

M unban. Stlftgasse Hr. 19.

£a 20424.

Celem
(2559-1-3)

obsadzenia trzyna­
stu StypendyJ po złr. 150 rocznie 
z fandacyi ś. p. Kaspra Zubowskiego, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z te r­
minem do 1 grudnia 1876 s*.

Ubiegać się mogą o te stypendya, 
ubodzy a pilni i odznaczający się pra­
cą uczniowie szkół Krakowskich ludo­
wych, realnych, technicznych, oraz u- 
czniowie Wydziału Uniwersytetu Jagie- 
oóskiego, urodzenia z rodziców wło- 
cian Starostwa Krakowskiego lub miesz­

czan krakowskich.
Pierwszeństwo jednak przed wszy- 

kierni mają potomkowie męscy W ła­
dysława Zubowskiego w Ewendorfu 
w Rosyi właściwie w (Królestwie pol- 
skiem) gdyby znich który do szkół 
krakowskich uczęszczał.

Podania mają być wniesione w po­
wyższym terminie do Prezydenta mia­
sta za pośrednictwem Dyrekcyj szkół 
a względnie Senatu akademickiego.

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo szkolne z ostatnie­
go półrocza a w/ględnie ostatniego 
egzaminu; tudzież świadectwo ubóstwa 
irzez przynależną gminę wydane. 

Kraków d. 17 października 1876 r.

l i e  zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa Tranczyńsklego

A p t e k a  , , p o d  E o r o i i ą ^  w  K r a k o w i e .
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. — MYDŁO 
TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 o. — MYDŁO GLYCEBY- 
NOWE stało 40 c., gęste w flaszkach jak  Sarga 80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Bougt 
z puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KOLQNSKA po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. — PASTA DO ZĘBÓW 
Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy-

‘ - P R O F   '     “emną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 c.
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. Cena 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 
usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia itd. złr. 1*80 — KROPLE amerykan, od bólu zębów Majewskiego.— 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1-50. — CEMENT LUB 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów na­
tychmiast. Cena 25 cent. — KRÓPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — ELIXIR przeciw fluksyi 
do nacierania twarzy 50 c. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniający porosi 
włosów 75 c, — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 c. — MYDŁO karbo- 
jowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od 
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO-ZIOŁOWY przeciw ka­
szlom, katarom, bólu piersi i t d .  Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELAZEM 
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — MAŚĆ 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 o. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DÓ KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c. — PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute

powszechnych krakowskich, funt 12 cent.
laem ii, jak i dotąd we wszystl

___________________   — PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote
Srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, że 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukn* 
i potrzyc dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia­
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem p l u -  
® M w y, mole, przehowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owady.—
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c.
Utrzymuje na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, la ł 
Pigułki Cauvina, Morisona, Blanearda z żelazem, Yaleta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dr*
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrnp wapna Grimaulta, syrur 
ChurchiUa z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le­
karzy. Sposób użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę 
daje się dziecku do picia. Cena blaszanki 1 złr. 50 cent. — IN8TRUMENTA chirurgiczne, — BAN­
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowo, pępkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
PESSARIA czyli wieńce w rożnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, — 
STELOSKOPY, — PLAŁSSIMETRY odciągacze _ pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe ns 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuj* 
ani też niemożo powietrze złe się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORY 
do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVERY- 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrze w pokojach 

rzy słabych, — ZONDY żołądkowe, — CATETERY, — BOUGIE, — PODUSZKI KAUCZUKOWE 
ELU8IK3 kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA­

TORY na usta przy sihiych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczuków* 
. i i t i .1 :■ : .. v i _ f i , i - , ; , i  — IKRYGATORY DRA. Eguisiera, —- WSTRZYKAWKI szkłann*

WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO-
tak do lewatyw jak i do rsstrzykiwań, 
do nosa, do ucha, — TUSZOWNICE mroczne, nosowe,
MIERZE decimalne dla 
słuchu, — KROPLOMiE 
grubościach, SKUBANKA , ___
kowe, -  SPECULA itd. -  WYTWOUY TOALETOWE wszystkie 
farbowania włosów, Blanc, R ouge, pa durny, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła się cenniki Jranco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyrąb a i u Ir : y mu je Jńzef YjrMezyńikl «pfeh#ra 

roną* w Krakowie. (1710-75 )

pods
TRĄBKI do wzmocnieni* 

RURY kauczukowe w różnych 
moczowe, — KANKI kauczu- 

dziennikach ogłaszane płyny dc

Zmiana lokalu.
Niniejszem mam honor zawia­

domić W P. interesowanych, że 
biuro moje przeniosłem na ulicę 
Karmelicką pod Nr. 162.

F. Pokntyński,
(2546-3 3) b. prof. b u d , konces. architekt.

OGRODNIK
obznajomiony z sadzeniem drzew i cho 
dowaniem kwiatów, znajdzie od 1 listo­
pada b. r. za zapłatą złr. 300, pomie 
szkauiem i opałem, umieszczenie przy 
zakładzie zdrojowym w SZOZ&WIllOy, 
dokąd z odpisami świadectw do zar;ą- 
du zgłosić się należy. (2585-3-3)

Handel „p. Rogiem obfitości"
óg  małego Rynku 1.430 wprost 

ulicy Siennej w Krakowie
zaopatrzony został w świeże towary korzen­
ne i kolonialne, jakoto: o w o c e  p o łu ­
d n io w e , k a w y , r u m y , a r a k i ,  
s ta r y  k o n ia k ,  o liw ę  m ło d ą ,  
h e r b a ty  lądem sprowadzone, b u lio n  
'/„ kilo złr. 3 cnt. 50 , k a w io r  świeży 
/3 kilo złr. 3 cnt. 40, znaczny wybór w i­
n a . Sprowadzając wszystko z pierwszych 
źródeł, kontentuję się najniższym procentem, 
w przekonaniu, iż Szanowna publiczność ra­
czy moje najlepsze usługi poprzeć swojem 
zaufaniem. (2513-3-)

ChcliAski.

Składamy

C e n a  z n lz o n a  
N a fty .

Naftę salonową białą, czyszczoną po­
dwójnie, niezapalną, sprzedaje pól litra 
po 16 ct., z:ś d. u g 'fg o  N ru po 15 ct. 
przy ulicy S ł a w k o w s k i ć j  podjJNr. 
28a naprzeciw lo ś io ła  Ś. M aria.

Jan Sznajder.(2633 2-4)

1 1
pojedyncze, i podwójnej, kupieckiej aryt­
metyki , korespondencji handlowej, oraz 
nauki o wekslach, poświęcam dwie godziny 

codziennie, 
ćwiczenia w utrzymywaniu ksiąg handlo­

wych i ko espondencyi, odbywać się będą 
co niedziela. (2382-9-10)

Zgłoszenia przyjmuję od g 8 do 10 rano
«ł. W e ie x litz ,

ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 355 II. piętro.

PAPIER W LINSI
Ogromne powodzenia tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciał* 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo 
tmejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowój. Najznakomitsi lekarzi 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O

dla każdego, który sobie to życzy, losy i in­
ne papiery zakładowe w nprzyw. 
m i r . t r  Ranku Narodowym, pier­
wszej auatr. Kosie omczędtiośfl 
w lllednlu  lub w innym zakładzie 

_ pierwszorzędnym, i weźmiemy tam na 
każdy złożony papier około dwie trzeele wartości kursu jako zaliczkę. Nam należy za­
płacić tylko tę kwotę, którą tym sposobem wydajemy, z dodaniem naszego skremnego zysku, 
w kilku mleslęeznyeh spłatach. . . . .

Przy sposobności mających nastąpić ciągnień ulubionych węflerłklcli losow pre­
miowych, 1864 r. 1839 r. 1 1860 r. z głównemi wygranemi ztr. 130,000, 
800,0*10. 880,000, i 300,000 polecamy tą  przez nas pierwszy raz nżytą formę 
zakupna losów na spłaty miesięczne, która forma pod względem tanlośe?, pewności 1 
wygody wszystko dotychczas ofiarowane przenosi.

Zaraz przy złożeniu pierwszej spłaty najmniej pięć ztr. otrzymuje strona urzędowo 
stemplowany dokument, w którym dokładnie jest podaną serya 1 numer złożonego losu, 
tudzież numer kwitu zastawniczego.

Skoro tylko te kilka spłat miesięcznych nam uiszczonych zostanie, wydajemy strome 
oryginalny kwit zastawniczy dotyczącego zakładu. Wedle tej naszej normy poli- 
czamy n p. 1 los gminy ni. Wiednia kurs około 95, po złr. 102 c. 50, bierzemy nań 
zaliczkę złr. ' O, podczas gdy nam należy zapłacić tylko złr. 32 c. 50 w sześciu spłatach miesięcz­
nych, podczas gdy zaliczka zlr. JO częściowo lnb cala wedle dogo« 
dności może być spłaconą lub też na nowo przedłużoną.

Tym sposobem gra każdy zamawiający na swój własny los taniej jak na promesę, 
chociaż równocześnie zyskuje wartościowy papier. _ (2474-9-12)

Wszelkie bliższe objaśnienia zawiera nasz prospekt, który darmo dostać można.

Jos. E o h o  dc Co. M o r bankowy w Wiedniu, Karntnerstr. 45.

8KR2EL1, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOSCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy 
gtarcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (1810-28-) 

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy nlicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Czemiowcach w apteco p. 
Golichowskiego._________________ _______________

Molia Proszki Seidlickie.
Tylko praw-
i ł v i U 7 J *  jeżeli na każ- 

w  etykiecie
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma.

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojej firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie.

Cen# zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złe, w. a.
P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  i.

ODKA FRANCUSKA I SÓL
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwarty • 

ranom , jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. We flaazhoch z oplncm użycia 80 c. w. a .

Ż 8

W

mfcmm
na groby

są do nabycia w Handlu W ie- 
rzuchowskiego, Hotel Saski.

OGIER
w y s o k o  c e n io n e j  r a sy  w R osy l 

k s ię c ia  O r ło w a .
dobrze postawiony i zbudowany, 16 miary, 
bardzo wyniosły, z wielką cdsadą egons 
i wysoką akcyą, maści ciemno - kasztt.no 
wat ej bez żadnych odmian — j< e s t t l o
s p r z e d a n ia  w  B k w lta c y jn y m  
Z a k ła d z ie  K osm ana 8?iechoc­

k ie g o  w  k r a k o M ic .
Nadmienia się, że ów ogier był ostate­

cznie 6 lat wierzchowym koniem pułkowni­
ka Leib-Gwardyi Ułanów Cesarza Aleksan 
d ra , mało tedy jest klaczami zużyty, co 
zresztą z całej jego widać postaci.

Są zamówienia z Szwajcaryi na 5 do 7 
lat silnej bardzo budowy ogiery, przewa­
żnie wschodniego pochodzenia, kwalifiku­
jące się do Wysokiej Szkoły cyrkowej. 

(2685-2-2)

Na inserat umieszczony w „Czasie“ 
z dnia 14 b. m., tudzież d la  w ni- 
k n !c n ia  w s z e lk ic h  n ie p o ­
rozu m ień ^  mam zaszczyt oznaj­
mić Szauow. Publiczności, że rprócz 
A g e « c y i  W . W en t z ! a  również 
i  m n ie  ze strony D y r c k c y l  
B r o w a r u  m ie s z c z a ń s k ie ­
g o  w  r i l s e n  (w  C z e c h a c h )
udzieloną została o s o b is ta  i  w y ­
łą c z n a  sprzedaż piwa pilzneńikie- 
go dla mojej r e s ta u r a c j i  i k a ­
w ia r n i  pozostającej w Rynku gł. 
w domu Wgo Rapaporta.

(2620-3-3) F r .  C z a j k o w s k i .

Clayton I  M l e w o r t h
fabrykanci maobis rolnicsyoh 
w Kra&owi®, 9&yne& I.SMS

polecają PF. Relmkom 
Sieczkarnie różićj wielkości, 
Szarpacze Go buraków, 
K rajacze do buraków ró

żnego systemu,
Srótowniki ręczne żelazne 
Srótowniki kieratowe o 24  

calowych kamieniach, 
Gniotowniki do zboża, 
Gniotowniki do makuch.

Zilustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i  franco. (2 5 3 2 -3 -

CLA YTON  & SH U T T L E W O ItT H ,

Pełnomocnik S. I M  
Agencja dla IclaiMte

w Krakowie,, Rynek N r. 28.

w  celu obsadzenia posad  
ir o w a d zą ceg o  m etryk i 
zraelickie i tegoż zastępcy dla 
udnośei izraełickiej w mieście Krako­
wie z przedmieściami i w gminach 
w c. k. Starostwie krakowskiem poło­
żonych zamieszkałej, okrąg zboru izra- 
elickiego krakowskiego stanowiącej, roz- 
ńsuje sig niniejszym konkurs do feOU- 
ca listopada 1816 r.

Urząd prowadzącego metryki jest 
urzędem publicznym i może być po­
wierzonym ty k o  godnemu zaufania, 
własnowolnemu mężowi wyznania moj- 
żeszowego i posiadającemu prawo oby­
watelstwa ausiryackiego.

Prowadzący metryki winien władać 
dokładnie jęzi kami brajowemi; mie­
szkać lub osiedlić się w Krakowie oraz 
zajmować się zatrudnieniem, któreby 
go niezmuszało wydalać się częściej 
z miejsca zamieszkania.

Za sporządzenie każdego aktu mc- 
rykalnego i za każde wystawienie p o ­

świadczenia inetryii alncgo, mogą żądać 
opłaty po 50 centów, zaś za wysta­
wienie wyciągu familijnego w wykona­
niu ustawy wojskowej potrzebnego, o- 
płatę 1 słr.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść własnoręczne przez siebie pi­
sane podania należycie ostęplowane i 
zaopatrzone: (2553-2-3)

a) metryką urodzenia
b) świadectwem z odbytych nauk
c) świadectwem moralności i
d) deldaracyą, iż w Krakowie stale 

przebywać będą
w powyżej oznaczonym terminie do 

Prezydenta miasta Krakowa.
Z Magistratu kr. gł. miasta Krakowa 

dnia 9 października 1876 r.

Salon Mód P. libers
p r z y  u l i c y  F l o r y a i i s U J e J ,  p o l l  N r .  3 3 0  

g d z i e  s h l e p  W g o  S o b o l e w s k i e g o ,
zaopatrzony w świeże modele kapeluszy zi 
mowych, w ubiorki, czepeczki i kwiaty pa 
ryzkie. (2681-2-3)

G ł ó w n a  a g e n e y a
znanego ze swój dobroci

piwa Słotwińskiego
znajduje się prasy u lic y  P o d ­
z a m c z e  w domu Wgo Sadowskiego 
pod Nr. 508. —  Mając wielkie zapasy 
wystałego piwa, polecamy się Szano­
wnym odbiorcom. (2694-2-3)

Wypożyczalnia książek.
Podpisany poleca niniej'szom Szanow. Publiczne 

ści w Krakowie S w okolicy swą, lleznemł 
nowonabitenil dziełami z pola naj 
iiohwzćJ beletrystyki, powiększoną

wypożyczalnię książek
polskich, niemieckich i francuskich. Warunki Daj 
przyttępniejsze. (2614-4-6)

J. Fiszer,
Strsdom Nr. 80 I. piętro.

P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  f.

O
LEJ TRAKOWY M. Krohn Co.

w Berjęeu (w Norwegii).
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni­

czego użytku. Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.
P r a w d z i w y  u f i rm o z n a c z o n y c h

a . m o n ,  Tuchlauben, nachst dem Bazar w W ie d l l lu .
Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., (xj-) K. Wiśniewski apt., 

(*x+) W. Redyk apt., (x |* ) M. Jawornicki, (xf*) J- Jatrn, (x t) A. Bażan apt. — w BIAŁY 
(x+*l A Reichert ap t., (x+) E. Keler apt. — w BRODACH (x |* )  E. Griinspan ap t., (xf*)  
M Kulak apt., (*t) Ed. Liska apt., (xf) B. Witosławski apt. — w DOBROMILU (xf*)  N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBYCZU (x*) J. Alexiewicz, (x*j L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA­
NACH (i*) A- Ilelm apt. — w GURAJIUvlOUA (i) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (i*) 
J  Rohm apt. — w LIMANOWIE (x) A. Muller apt. — we LWOWIE (xf*) Jak. Beiser apt., 
(x+*) S. Rucker apt., (xf*) F. W. Królikowski, (x +) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (xl E. So- 
kalski apt. — w NOWYM SĄCZU ( i f  *),W. Filipek a p t, (x f  Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM 
TARGU (it) C. Laur — w PRZEMYŚLU (x + *) F. Nablig a p t , (+*) F. Geideczka — w RZE­
SZOWIE (x ł* ) J- Schaiter i Sp. - -  w SŁ0TW1N1E (x‘ ) J. ftodoly apt. -  w STANISŁAWO­
W IE (xt) A. Amirowicz apt., ( i* t)  F. Stecher apt. — w TARNOPOLU (x t* ) F. Jamrogiewic* 
apt., ( i t* )  A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNOWIE (x+*) W. T. A. Wielogór- 
ski, (xf) W.Miłldner i Sp., ( i f )  F. Leszczyński — w WADOWICACH ( if )  Ig. Brosig 
RAŻU (x*) Ed. Krnh apt., (i*) Siissermaun.

Gospodarz wiejski
z Szlązka austr. akademicznie i technicznie wy­
kształcony, kawaler, od 7 lat jako adjunkt gospo­
darczy czynny i obeznany z każdą gałęzią gospo­
darstwa, poszukoje korzystnej posady. Pośredniczą­
cy otrzymają odpowiednie honorarium. Łaskawe 
oferty pod adresem J l. B .  p o s t e  r e s t a n t e  P c  

t r o w i t z  stacya kolei żelaznej ces. Ferdynanda. 
(2840-2 3)

wZBA- 
(1735-1-)..

DLA FAN.
PANIE wszelkiego wieku i stanu zamężne 

lub niezamężne, mogą uzyskać uczciwy, trwały 
i ZNACZNY DOCHOD. Tylko dokładne adre- 
sa*) będą uwzględnione i należy je adresować: 
A  B . 102 Annoncenbureau V. Hrdlieka  
h i Wien Teinfaltstrasse 17. (2689-2-7)

*) Adresa poste restante nie będą uwzględnione

(2560-2-3)

Konkurs

U czeń  fa rm a c ji
w połowie trzeciego roku praktyki, poszukuje umie­
szczenia dla dokończenia. Łaskawe oferty pod lit. 
K. 8. poste restante Nowy Sąez, (2638-2-3)

Miody człowiek
znający gruntownie język polski i rosyjski, 
oraz początki francuskiego i niemieckiego, 
pracujący poprzednio lat kiika przy fsbry- 
kacyi żelaza, gdzie także obznajm ł się z 
prowadzeniem rachunko ości fibrycznej, 
posiadający świadectwo z ukcń zenia kur­
su gimnazyum fiiologiczn go, życzy sobie 
wynaleść jakie zajęcie. W razie żądania 
może złożyć pewną k&ucyę pieniężną. — 
Łaskawi refLktanci zechcą się zgłosić do 
JL. W ilc z y ń ^ k ir g o  g r e a r d y a -  
nsa WSSJi. M e fo r iim ló w  w  lA ie -  
IICZCC. (3636-2-3)

Od 1 października
aćbiela l e f e c y j  I D U Z j k i  teorety­
cznie i praktycznie w zawodzie nauczy­
cielskim wykształcony (2387-9-10)

Alfred M alaczkowski.
Mieszka przy ulicy B r a c k i e j  pod Nrem 

163 na drugi? m piętrze.

D r. Schwaigera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe następstwa samogwałtu osła­
bienia męzkiego, upławów itd. w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencją, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (2342 6-36)

Dra Schwaigera
w Wiedniu, V II, Schottenfeldyasee 60.

g u m o w e ;
s t r z y k a w k i  i klisopompj do lewatyw, tudzież różne 
przyrządy do lewatyw, pasy brzuszne kobiece, ban 
daże pępkowe, bandaże rupturowe, nocniki podró­
żne i flaszki, poduszki, suspenzorya, naczynia nocne, 
katetery, bougie, papier gutaperkowy, wkłady do 
łóżek, ochrona przed upławami po 2 złr. za sztukę, 
rury, płaszcze deszczowe, i t. d. dostarcza J o l i n  
Z i e g e r ,  f c r a . z .  skład towarów gumowych.

_____________ (2622-3 12)____  '

I
Tysiące i więcej niż tysiące ludzi nadwerę­

żyło swe zdrow ie przez rozpustę. Dą­
żą oni nietylko do moralnego ale i do fizyczne­
go upadku , co się bardzo wyraźnie okazuje 
w utracie pam ięci, w Itólacli krzy­
żów, w drżeniu członków. Do wspo- 
mnionych cierpień policzyć takżo należy o sła­
bienie organów  płciowych, zaćm ie­
nie oczów, w ielką  drażliwość ner­
wów, jako pewne oznaki i skutki wspomnio- 
nej przyczyny. Bardzo jasno i d la  każde- 
Uo  zrozumiale traktuje te przypadłości wy­
borne dzieło: (H. 34698)

Dr. Retail's „Selbstkwahniiig"
Rady na wszystkie osłabienia.

Cena 2 złr. w. a., które wskazuje zarazem 
drogę i środki do uniknięcia tych
c i e r p i e ń .

To rzeczywiście doskonało dzieło zalecone 
jest tak przez rządy jak inne o pomyślność i 
zdrowie ludzkie troskliwe instytucye.

Do nabycia w K r a k o w i e  we wszystkich 
księgarniach, tud.ież w L i p s k u  w księgsrni 
G. P ó n i c k e .  (2357-3-8

Czcionkami Drukarni „CZASU". Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


